
Rek VI Kraków,

Przedstawiciele Węgier
gośćmi naszych hutników

odbędzie się

Opinie 4 Oceny ♦ Uwagi ♦ Opinie 4 Oceny ♦ Uwagi

Wiceminister przemysłu cięż
kiego Franciszek Kaim w 
rozmowie z przewodniczącym 
delegacji Węgier wicepre

mierem Antalem Apro.

Słowo o poecie wygłosi 
Zbigniew Siatkowski. Wier
sze recytować będą aktorzy 
scen krakowskich.

Rozmowy „Głotu“

Ognisko Młodych ZMS 
Redakcja „Głosu Nowej Hu
ty" organizują 19 bm. o go
dzinie 18 w kawiarni „Vio- 
linka" wieczór poezji W. Bro
niewskiego.

Gościliśmy W naszej hucie 
rządową 
na czele 
Antalem 
chała do 
wienia 
współpracy

Czy można przewidzieć 
wyniki I kwartału?

Tląc Centralny, to Jak linia A-B w Krakowie. Ulotna się często 
spotkaj', porozmawiać...

— Mówiąc ogólnie: jest ona obecnie dość 
trudna. Mam na myśli zwłaszcza takie 
dziedziny jak produkcja surówki, stali i 
kęsisk.

— Z czego to wynika?
— Jeżeli chodzi o surówkę, to trudności 

r.asze spowodowane są nie opanowaniem 
technologicznego biegu pieców, jak rów
nież pewnymi niedociągnięciami w pracy 
załogi. Natomiast w produkcji stali zwią
zane są one z nieplanowymi postojami 
martenów (przyczyna: nieodpowiedni ma
gnezyt) oraz przedłużaniem zaplanowanych 
remontów. Rzecz jasna, że jeżeli Stalow
nia nie wywiązuje się ze swych zadań, to

— Prosimy o kilka uwag o aktualnej 
sytuacji produkcyjnej- w Hucie im. Le
nina.

Stalowni. W 
cznej wystąpi 
ska Młodych.

Wieczornica
23 bm. o godz. 18 w sali klu
bowej Ogniska Młodych. J*

odbija się to niekorzystnie na wykonywa
niu planów ptzez Walcownię Zgniatacz. 
Sama zaś Walcownia Zgniatacz ma także 
szereg awaryjnych postojów o charakte
rze technologicznym, mechanicznym i e- 
lektrycznym.

— Co cechuje pracę pozostałych wydzia
łów?

Mamy już ..wozy uczciwo'ci”, którymi jeżdżą posiadacze biletów pracowniczych i kart 
miesięcznych. Wozy takie ruszyły od poniedziałku ub. tygodnia na trasie 5-ki i 15-ki 
z Ronda i 14-ki w N. Hucie. Akcja ta. dająca dla MPK oszczędność około 59 pracow
ników dziennie, których mo-na będzie zatrudnić na dodatkowych zestawach tramwajo- 
wych, powinna znaleźć pełne uznanie i poparcie naszego nowohuckiego społeczeństwa, 
od którego postępowania w dużym stopniu zależy czy ten system przyjmie się i czy zo
stanie utrzymany.

Oczekujemy, że w ślad za ..wozami uczciwości" pokażą się na naszych liniach dodat
kowe tramwaje. Wtedy i tł k będzie mniejszy i konduktorzy nic będą mieli trudnoś
ci z zaopatrzeniem wsz stklch pasa-erów w bilety, nawet na tak długiej trasie, jak od 
Kombinatu aż do Ronda.

Wieczornicę z okazji 44 
rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej organizuje dla 
młodzieży Huty im. Lenina 
Komitet Zakładowy ZMS 

części artysly- 
Teatrzyk Ogni-

— Przedsięwzięliśmy już szereg środ
ków technicznych, które winny zabezpie
czyć wykonanie planów, jak również 
sprzyjać mobilizacji społecznej aktywno
ści załogi. Szybsze przezwyciężenie okre
sowych trudności w jakich się obecnie 
znajdujemy wymaga uczulenia załogi na 
takie sprawy, jak: zwiększenie dyscypliny 
technologicznej i dyscypliny pracy, oraz 
poczucia odpowiedzialności za wykonywa
ne przez siebie obowiązki.

W związku z tym trzeba wyraźnie po
wiedzieć, że wzrosła u nas w ostatnim cza- 
sie awaryjność urządzeń wynikająca z 
niedbałego obchodzenia się z nimi przez 
niektórych pracowników. Dlatego też na
leży ciągle zwracać uwagę na te sprawy 
a jednocześnie przeszkalać ogół pracow
ników. Należałoby też informować zało
gę — może w formie wydawnictw doraź
nych typu biuletynu, nie mówiąc już o 
„błyskawicach" — o rozmiarach strat 
materialnych i produk
cyjnych ponoszonych na skutek nie
odpowiedniego do tych spraw stosunku i 
zwyczajnego braku odpowiedzialności.

— Co można powiedzieć o pers-ekty- 
wach wykonania planu kwartalnego w 
świetle obecnej sytuacji?

— Mimo, że plany w tym roku są na
pięte, to jednak są one realne i uzależnio
ne od naszej wspólnej pracy. Efekty tej 
naszej wspólnej pracy winny zadecydo
wać o wykonaniu planu produkcyjnego 
I wartościowego w I kwartale 1962 roku.

GNH

Przed budynkiem dyrekcji 
Huty im. Lenina, w imieniu 
załogi, miłych gości serdecz
nie witali dyrektor naczelny 
inż. Bohdan Kołomyjskf i se
kretarz KF tow. Andrzej No
wicki. Następnie odbyło się

W D»u Kultury HIL (Oddział Dziecięcy) wysta
wiono Inscenizacje bainl Andersena „Dzikie Łabę
dzie" w opracowaniu scenicznym Kazimiery Jeżew
skiej, w reżyserii Czesławy Sulkowskiej.

Mm wsiądziesz 
do wozu tramwa
jowego popatrz 
czy nie wisi w 
Jego oknie tuka 
tablica. Jeśli nie 
masz karty mie
sięcznej ani 6ile- 
tu pracowniczego 
— nie wsiadaj cło 
tego wozu.*

delegację Węgier, 
z wicepremierem 

Apro, która przyje- 
Polski w celu omó- 

polsko-węgierskiej 
ekonomicznej.

W X! l iceum Ogólnokształcącym w Nowej Hucie 
przy >■' Kocmvrz owakiej przyszli maturzyści wesoło 
bawili się na 1C» dni przed maturą.

FOT. J. BROŻEK

NASZĄ TYGODNIOWĄ ROZMOWĘ 
REDAKCYJNĄ PRZEPROWADZAMY Z 
DYREKTORFM PRODUKCJI HUTY IN
ŻYNIEREM ALEKSANDREM JEWASIR- 
SKIM. jrj TEMAT: SYTUACJA PRO
DUKCYJNA.

m. m. na wymianie 
Dlatego też 

węgierskiej 
in. m mister 

Sandor

• Wyniki 
konkursu li
terackiego

dla młodzie
ży szkolnej 
z Nowej Hu
ty — na 
str. 5.
• W obiek

tywie, roz
rywki umy
słowe — na 
str. 8.

Rondo - problem w dalszym ciągu czekający 
swego rozwiązania.

Tekst i zdjęcia: S. GAWLIŃSKI

Ha 44-tą rocznicą 
powstania 

Armii Radzieckiej

— Mówiąc o niedociągnięciach należy 
podkreślić, że chociaż plany produkcyjne 
tych wydziałów powinny być wykonane, 
to jpdnak od początku miesiąca nie pra
cują one rytmicznie. Znajduje tu nieste
ty potwierdzenie znane zjawisko, iż plany 
produkcyjne realizowane są zwykle wzmo
żonym nakładem sił dopiero w drugiej 
połowie miesiąca. Trzeba oczywiście do
dać, że ta nierytmiczność spowodowana 
jest w pewnym stopniu brakiem zapasów 
wsadu.

— W jakim kierunku naćeiy działać, 
żeby szybciej uwolnić sic od trudności, 
które cechują w tej chwili naszą sytua
cje produkcyjną w hucie?

spotkanie, na którym nasi 
goście zapoznali się z histo
rią budowy i perspektywami 
rozwoju kombinatu. Od kil
ku lat nasza huta utrzymuje 
ścisłą współprace z węgier
ską hutą Dunaujvaros, po
legającą 
doświadczeń, 
przedstawiciele 
delegacji m.
przemysłu ciężkiego 
Czottner, przewodniczący U- 
rzędu Planowania Miklos 
Ajtal, wiceminister hutni-

(Dokończenie na str. 2)
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Trzeba zwiększyć dyscyplinę płac

Pieniądze nie toczą sią same
O blisko 8 min złotych przekroczony został w ubie

głym roku fundusz płac. Z tego też powodu zablokowano 
wypłatę premii dla pracowników umysłowych za ostatni 
kwartał minionego roku.

Pragnąc poznać przyczyny niedociągnięć w tej dziedzi
nie gospodarki kombinatu, zwróciliśmy się do kierow
nika Działu Zatrudnienia i Plac inż. JULIANA OL
SZOWSKIEGO o kilka informacji.

Co spowodowało prze- chnich o zezwolenie na wypła-
...1 całkowitej premii dla pra-kroczenie funduszu płac? i . " ..." "

— Złoży! się na to cały sze- cowników umysłowych, 
reg czynników. M. in. niewy
konanie zadań produkcyjnych 
IV kwartału ubiegłego roku, 
zmiana systemu bankowej ko- 
re'.ctv funduszu płac., awaria 
urządzeń maszynowni Wydzia
łu Walcowni Drobnej i spię
trzenie orać wyładunkowych 
w okresie mrozów, w miesią
cu grudniu.

Należy nadmienić, że z prze
kroczonej kwoty 8 min złotych 
NBP uznał jako ekonomicznie 
uzasadnione 6.5 min złotych, a 
pozostałym 1.5 min zł bloku
je wypłatę premii dla praco
wników umysłowych za IV 
kwartał 1961 r.

— Czy oznacza to, że pre
mia ta nie będzie wypłacona?

Trudno jest w tej chwili od
powiedzieć na to pytanie. W 
każdym razie, dyrekcja huty 
czyni starania u władz zwierz-

— Jakie wynikają więc za
dania dla załogi w związku z 
trudną sytuacją na odcinku 
funduszu plac?

— Z uwagi na wielkość 
przyznanych limitów płac na 
br. należy zaostrzyć dyscypli
nę pracy i plac oraz mobili
zację załogi do wykonania i 
przekroczenia planów produk
cyjnych br. Start do realizacji 
zadań nie wypad! pomyślnie. 
W styczniu huta straciła na 
ujemnej korekcie funduszu 
płac około 1.7 min złotych, a 
efektywne przekroczenie wy
ników wynosi 1.3 min złotycn.

Aby nadrobić te straty i u- 
zyskać lepsze wyniki pracy 
trzeba zwrócić większą uwa
gę na wzrost wydajności pra
cy, wykonywanie z nadwyżką 
planów miesięcznych oraz ra-

Mi'/MUfeyw PLAN?
k

WYKONANIE ZADAŃ PRZEZ 
HUTĘ DO 14 BM. WŁĄCZNIE 

proc, planu 
¿MO — wyroby szamotowe 

wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 

ZK - koks ogółem 
Wielkie Piece 
Aglomerownia 
Stalownia 
P-60 — kęsiska 

kęsów 
P-61 — prod. sur.

prod, gotowa 
P-62 — prod. sur. czarna 

prod, gotowa 
prod, blach ocynk. 
prod, blach ocyn. 

P-63 
P-S4 
W-l 
Stal 
W-S

wyr. kute

konstrukcje stalowe 
Siłownia
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cjonalną gospodarkę fundu
szem płac, a szczególnie 
zmniejszenie limitu godzin 
nadliczbowych i właściwe pla
nowanie urlopów.

W celu zwiększenia dyscy
pliny płac Rada Ministrów 
wydała ostatnio nowe zarzą
dzenia. Ukazała się m. in. u- 
chwała rządu, która ustala za
sady gospodarowania bezoso
bowym funduszem płac w 
przedsiębiorstwach państwo- 
v. ych. Określa ona 
czenie tego funduszu 
precyzuje zasadę, że usługi 
z niego opłacane, mogą być 
zlecane pracownikom włas
nych orzeds'ębiorstw — pod 
warunkiem, że łączna wartość 
umów zleconych jednemu wy
konawcy, nie przekroczy w 
ciągu roku jego trzymiesięcz
nego wynagrodzenia lub 7 tys. 
złotych — oraz innym oso
bom. przy czym jeden wyko
nawca nie może z tego tytu
łu zarobić więcej niż 10 tys. 
złotych rocznie. Zlecenie u- 
sług (poza pracami załadow
czymi i wyładowczymi) prze
kraczających te granice, wy
maga każdorazowej zgody Je
dnostki nadrzędnej.

Uchwała ustala również 
szereg innych zasad dotyczą
cych zawierania umów na 
prace zlecone. Podkreśla ona 
przede wszystkim, że nie wol
no opłacać pracowników wła
snych z funduszu bezosobowe
go za wykonanie usług hiie- 
szczącvch się w ramach ich 
normalnych obowiązków.

Rozmowę przeprowadził 
B. Dz.

Niektórzy wolą każdą inną 
pracę byle... nie propa
gandzisty. Dlaczego? (są 

członkowie partii, którzy 
właśnie tak myślą.) Z tej pro
stej przyczyny, że uważają 
działalność propagandową za 
mało konkretną. Znacznie le
piej czują się oni, gdy przy
pada im zajmować się zagad
nieniami organizacyjnymi, 
postępem technicznym, pro
dukcją. Wówczas mają prze
świadczenie, że to co robią 
jest wyraźnie określone. Je
dnym słowem „wiadomo o 
chodzi”.

2 isfcia partii

co

zualna i poglądowa. Właści
wie żadne współczesne społe
czeństwo z niej nie rezygnu
je a przeciwnie, jak najpeł
niej nią się posługuje.

Można bez przejaskrawia
nia powiedzieć, że ranga pra
cy propagandowej i znacze
nie jej w naszym życiu, w 
okresie dziejów, które współ
tworzymy — stale wzrasta. 
My w kombinacie, nasze or
ganizacje partyjne — dobrze 
to wyczuwamy i rozumiemy. 
Dlatego w praktyce traktu
jemy 
jako

działalność partyjną, 
w znacznym stopniu i

nie od „przypadku do przy
padku”, czy od kampanii 
lub akcji do innej akcji 
czy kampanii. Sekretarze o- 
pracowują szczegółowy plan 
pracy. W dodatku pracują 
w oparciu o liczny aktyw 
i powołane komisje. W re
zultacie praca propagando
wa w takim układzie prze- 
staje być kopciuszkiem dzia
łalności organizacyjnej.

Do kogo należy partyjną 
propagandę adresować, kto 
winien być odbiorcą działal
ności typu propagandowego?

Dla nas najważniejsze jest

przezna- 
oraz Adresat propagandy,

kio?

prod, rur 
prod. got. 

prod. ogól.
Elektr.
prod, ogółem
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czołówce 
huty — 

realizacji

KOMUNIKATY
Podobnie Jak w latach ubieg

łych Dział Socjalny Huty im. L<- 
nina rozpoczął Już przyjmowa
nie zgłoszeń od osób pragnących 
pracować na koloniach letnich 
prowadzonych przez hutę w 
1962 r. Kandydaci składający po
dania mogą być zatrudnieni w 
charakterze: wychowawców, in
struktorów wf, świetlicowych, 
lekarzy, higienistów, księgowych, 
Intendentów, magazynierów, kon
serwatorów wodno-kanalizacyj
nych 1 elektrycznych, kucharek, 
pomocy kuchennych, sprzątaczek 
i dozorców, przy czym księgo
wi, intendenci i magazynierzy 
będą angażowani wyłącznie wśród 
pracowników huty.

Od kandydatów na wychowaw
ców wymagane będzie minimum 
średnie wykształcenie 1 prakty
ka w zakresie pracy wychowaw-" 
czej. Poza tym cały personel zo
stanie przeszkolony na odpo
wiednich kursach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział So
cjalny HiL. Centrum Admini
stracyjne, bud. S. pok. 315, teł. 
41-86, do dnia 28 lutego br.

Zarząd Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy Hucie lm. Le
nina zwraca się do wszystkich 
członków oczekujących na miesz
kania z apelem, aby zapoznali się 
z listą kolejności oczekujących 
na mieszkania wywieszoną w ra
dach zakładowych swoich przed
siębiorstw i składali swoje uwa
gi 1 dodatkowe dokumenty doty
czące obecnych warunków mie
szkaniowych, do dnia 28. 2. 1962 r. 
w biurze Spółdzielni.

Pracownicy Huty 
winni zapoznać się z 
dzle Zakładowej 
względnie w biurze
budynek S klatka C III piętro. 
Równocześnie zarząd RSM podaje 
pracownikom Huty lm. Lenina 1 
Hutniczego Przedsiębiorstwa Re
montowego do wiadomości, te 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia na 
członków Spółdzielni z terminem 
przydziału mieszkań na lata 1963, 
1964 1 1965 z własnego budowni
ctwa na osiedlu Bleńczyce „E".

W dalszym ciągu w 
najlepszych wydziałów 
wyróżniających się w 
zadań dobowych — kroczą zało
gi Aglomerowni, ZMO. Rurownl 
1 Plonu Głównego Mechanika. W 
wyniku pełnej mobilizacji, zmie
rzającej do nadrobienia zaległo
ści produkcyjnych ze stycznia — 
znacznej poprawie uległa rytmi
czność pracy walcownlków. Zna
cznie lepsze niż dotychczas wy- 
nlkt osiągają ostatnio wlelkople- 
cownlcy. Wprawdzie zteatlzowalt 
ont swoje zadania do 14 bm. tyl
ko w 9« proc., ale wszystko wska
zuje. te ambitna załoga dokłada 
wszystkich starań, aby nie pozo
stać w tyle za Innymi.
, Nleplanowe remonty pleców 

spowodowały zaburjenia w pra
cy stalowników. Trudności te nie 
powinny jednak wolynąć ujem
nie na realizację planu lutego. 
Do końca miesiąca pozostało 
jeszcze dwa tygodnie, zaległości 
zostaną więc na pewno nadro
bione. dz.

Pierwsze spotkanie 
nowohuckiego Klubu 
Miłośników Teatru
Jak już pisaliśmy, w No

wej Hucie powstał oddział 
Klubu Miłośników Teatru. 
Pierwsze spotkanie, na któ
rym przyjmowane będą za
pisy, odbędzie się 22 bm. o 
godzinie 18 w Ognisku Mło
dych ZMS — Osiedle Młodo
ści, blok 1-

W programie przewiduje 
się prelekcję dyr. Teatru Lu
dowego Krystyny Skuszankl 
1 omówienie zamierzeń KMT 
na najbliższą przyszłość. Or
ganizatorzy Klubu zapraszają 
wszystkich miłośników teatru 
do wzięcia udziału w inaugu
racyjnym spotkaniu.

2

Jak jest naprawdę? Czy 
rzeczywiście przedmiot pro
pagandy, to czym się ona 
zajmuje jest tak mglisty i 
nieokreślony, że., właściwie 
można by zapytać: jak go „u- 
gryźć"? Przecież nawet ci, co 

.wolą pracę typu organizacyj
nego itp. zgadzają się, że pro
paganda kształtuje nastroje, 
określa postępowanie ludzi. 
Że mimo wszystko to jest 
ważna dziedzina.

Czasami wyobrażenia o 
pracy propagandowej, o pro
pagandzie, są bardzo trywial
ne. Po prostu okraja się ją 
do poczynań dekoracyjnych, 
ozdabiania wnętrza jakiegoś 
lokalu w związku z akademią, 
uroczystościami i temu po
dobnie. Przy tym wszystkim 
jednak cokolwiek by nie mó
wić o tej dziedzinie, każdy 
w ostateczności przyzna: 
prawda, propaganda jako ta
ka w życiu społecznvm speł
nia jednak dużą rolę, bo... 
prasa, bo... zebrania, bo... 
działalność wychowawcza!

Jak z tego widać w prak
tyce naszego życia wszyscy 
ją doceniamy. Rozumiemy jej 
znaczenie.
i ąr propagandzie partyjnej 
Y1 dość określenie pojętej 
dużą rolę gra' wiele czynni
ków. Należy do niej i szko
lenie ideologiczne, praca z or
ganizacjami masowymi, wre
szcie informacja i komento
wanie zachodzących wyda
rzeń, przeprowadzanie zebrań 
poświęconych tematom ideo
logicznym, światopoglądo
wym. kultury a także czytel
nictwu i podnoszeniu pozio
mu członków. Bardzo istotna 
jest również propaganda wi-

tygodniach przy 
zakładowych par-

w najlepszym sensie pro
pagandową i wy
chowawczą. Komitet 
Fabryczny Huty im. Lenina 
był jednym z pierwszych w 
kraju, który wnioskował po
wołanie do życia — w zakła
dowych organizacjach — fun
kcji sekretarza propagandy.

Obecnie inicjatywa ta sta
ła się już faktem. W 
ostatnich 

komitetach
tii w hucie i samodzielnych 
podstawowych organizacjach 
bezpośrednio podległych KF, 
powołani zostali sekretarze 
propagandy. 10 bm. odbyła 
się pierwsza narada, na któ
rej omówiono problematykę 
ich pracy i szerzej zastana
wiano się nad formami dzia
łania w myśl zasady: nie tyl
ko co należy robić, ale i 
jak należy obecnie praco
wać?

Plusem tej narady było 
szczegółowe omówienie za
dań sekretarzy propagandy 
przez prowadzącego ją I se
kretarza KF PZPR tow. Ja- 
kusa. jak również referentów 
poszczególnych zagadnień 
pracowników Komitetu Fa
brycznego tow. tow. Nowaka 
i Wosika, oraz redaktora 
„Głosu Nowej Huty” (spra
wy' czytelnictwa) tow. Wol
skiego.

Co warto odnotować na 
marginesie tej narady? — 

Wydaje się. że przede wszy
stkim węzłowe zagadnienie: 
sekretarze propagandy winni 
być twórczymi, samodzielny
mi pracownikami, którzy za
dania swe traktują jako naj
bardziej istotne i, zajmują się 
powierzonymi im sprawami

Im. Lenina 
listą w Ra- 
Komblnatu, 
Spółdzielni,

nodżcem do tych uwag była przypad- 
■ŹJ kowo zasłyszana rozmowa. Mianowi
cie towarzysz Grzebyszak, kierownik 
działu któremu podlega Straż Przemy
słowa, a który w ogóle interesuje się 
sprawami ochrony naszego kombinatu 
(kompetencja jego działu), mówił m. 
in.:

- Codziennie zatrzymuje się około 
czterech, pięciu lub 1 sześciu pracowni
ków, którzy wynoszą z huty różne drob
ne części, narzędzia, farby, kurki, wyko
nano przez siebie z kolorowego metalu 
drobne detale...

Przykłady można by mnożyć. Ale nie 
to chodzi. Fakt wszakże pozostajeo ..

faktem: jest źle. Są wśród nas ludzie, 
którzy nie odczuwają żadnego zażeno
wania przywłaszczając sobie nasz 
wspólny majątek, dobro społeczne 
czy dobro stanowiące własność narodu 
— jak stale powtarza towarzysz Grze- 
byszak.

Rozmowa miała miejsce niedawno. 
Działo się to po jakiejś odprawie. A 
towarzysz Grzebyszak — po prostu 
dzielił się uwagami. Po prostu... 
Mo.że dziwnie to brzmi. Przecież nie 
trzeba być matematykiem, żeby uświa
domić sobie: tu nie idzie o drobne 
przykłady, czy kilka drobnych fak
tów. Te kradzieże stanowią plon każ
dego dnia. Powtórzmy: KAŻDEGO 
DNIA. A stale pomnażane układają się 
w końcu w tysiące i setki tysięcy zło
tych (mamy na względzie tylko tych, 
którzy zostali zatrzymani. Inaczej: u- 
j a w n i e n i.').
F)o czego to w perspektywie prowadzi, 
U o czym świadczy? — Czy tylko o 
tym, że tak jak i wszędzie i u nas -* 
niestety, są złodzieje?! To byłoby — 
bądźmy realistami — jeszcze pół biedy. 
Najgorsze jest chyba to, że prócz strat 
W mieniu są u nas — pracują, ludzie 
zdemoralizowani. (Wielu z takich prę
dzej czy później, najnormalniej w 
śmiecie, „wpada". To prawda.'). Ze za 
frazes uważają oni wszelkie zasady

FILOZOFIA
ROBNYCH

ZŁODZIEI
moralności społecznej, obywatelski sto
sunek do mienia stanowiącego wspól
ną własność. A ich postawa życiowa 
demoralizuje innych. Bowiem „wiedzą 
sąsiedzi, jak kto siedzi!" — lecz nie 
zawsze ujawniają złodziei. Tak już jest. 
Tymczasem w atmosferze pobłażliwoś
ci i przymykania oczu (o „drobne” 
przecież rzeczy chodzi, choć w sumie 
mogą się one złożyć na „miliony") moż
na ulepiać z dnia na dzień klimat to
lerancji i „zrozumienia” (wyrozumia
łości!), można wreszcie ugruntowywać 
złodziejski proceder. W końcu może się 
wydać, że nawet przestępstwo nie jest 
przestępstwem. Kto wie?

A nasi złodzieje mienia społecznego 
tą jak najbardziej zainteresowani w 
stworzeniu ogólnie pobłażli
wego klimatu do tych spraw. Mało 
tego — udowodnią, spreparują jeszcze 
niewinną teorię, że — jak nie wykrad- 
łtą kurka na przykład, to ich „zarobki 
nie wystarczą na przeżycie” ■(!!!). I tak 
również bywa... Stąd powiadają: jesteś
my zainteresowani w popieraniu maso
wości i nawet... powszechności tego ro
dzaju przestępstw. To w jakiejś mierze 
pomniejsza ciężar gatunkowy (niewin
nych!) drobnych kradzieży.

Rozbudowa huty leży w interesie nie 
tylko tych wszystkich, którzy w niej 

uzyskają pracę. Prosperująca dobrze 
huta —; huta gigant, odprowadza do

budżetu narodowego ogromne sumy. 7. 
tych sum się buduje, a ukryta za nimi 
stale rosnąca produkcja, stanowi zaple
cze podwyżki płac. Ale w niniejszym 
rozumowaniu nie tylko o to chodzi, lecz 
o fakt znacznie bardziej prozaiczny. 
Rozbudowa huty powoduje rozkopywa
nie terenu, w obramowaniu otaczające
go ją ogrodzenia powstają przerwy. Z 
nich to właśnie korzystają złodziejasz- 
kowie...
C zęzególnie od stycznia br. nasza 
O Straż Przemysłowa zwiększyła swą 
operatywność. Podniósł się poziom wy
konywania obowiązków służbowych. 4 
do 6 co dzień zatrzymanych na bra
mach złodziejaszków, czy w przerwach 
powstałych w ogrodzeniu, to właśnie 
płoń jej pracy. Milicja współpracując 
ze Strażą Przemysłową nakłada manda
ty kamę na nielegalnie przechodzących 
przez przerwy w ogrodzeniu pracowni
ków. Część spraw kieruje się na drogę 
śledztwa.

*
pgwstaje pytanie: w jaki sposób 

•* zwalczać te drobne kradzieże (jak już 
powiedzieliśmy, czasami nie są one 
wcale „takie drobne”). Nigdy np. nie 
słyszałem, żeby winnych popełnienia 
przestępstw piętnować w macierzystych 
wydziałach publikując ich nazwiska w 
widocznych miejscach. Z reguły nie 
mówi się o sprawcach kradzieży na ze
braniach czy na regularnie odbywanych 
•raradach produkcyjnych, zmianowych 
itd. Jak dotychczas żadne z kierow
nictw nie zwracało się do redakcji 
„Głosu Nowej Huty", by publicznie 
piętnować jeszcze pracujących złodziei 
m enia społecznego. Wielka to szkoda. 
Zachęcamy do bardziej zdecydowane} 
postawy i akcji (jeżeli zachodzi taka 
potrzeba). Wartości wychowawcze na
bierają znaczenia dopiero w konfronta
cji z opinią społeczną. Pamiętajmy o 
tym. >sr. Rom. WOLSKI

— stwierdził I sekretarz KF 
partii w hucie to w. JAKUS
— by głównym adresatem 
codziennie prowadzonej dzia
łalności propagandowej byli 
ludzie — zwani potocznie, 
obojętnymi czy nieczułymi. 
Żeby właśnie do nich trafiać 
i ich serca i umysły „zapalać, 
poruszać, a wreszcie i ich sa
mych angażować". Sprzyjać 
temu będzie żywa, zadziorna 
i krytyczna propaganda po
sługująca się w dodatku no
woczesnymi, współczesnymi 
metodami, które dziś ludzi 
są zdolne zająć i w atrakcyj
nej formie skupić ich uwagę 
na sprawach najważniejszych 
z punktu widzenia zarówno 
społecznego, jak i gospodar
czego-
i * i śród spraw szczególnie 
V V pilnych, wymagających 
aktualnie uwagi znalazły się 
na naradzie: czytelnictwo 
prasy i wydawnictw oraz 
organizacja kolportażu prasy 
1 książek. Wynik pod tym 
względem narady, to uświa
domiona głęboko potrzeba 
powołania kolporterów wy
działowych 1 oddziałowych, 
konieczność utworzenia w 
wydziałach kól koresponden
tów prasy. Wyda.ie się być 
realnym hasło: każdy członek 
mojej organizacji prenumera
torem zakładowej gazety 
„Głosu Nowej Huty” w 
pierwszym rzędzie, oraz pra
sy partyjnej (w zależności 
od zainteresowań można wy
brać pismo o określonym 
tematycznie profilu, typie 
wydawniczym, reprezentują
ce lokalną prasę codzienną 
lub centralną, tygodnik itp.).

Wydaje się, że po raź 
pierwszy tak szerokie omó
wienie zagadnień czytelnic
twa właśnie na naradzie se
kretarzy propagandy, będzie 
sprzyjać równie efektywnej 
działalności na tym polu w 
wydziałowych organizacjach. 
_ R. W.

Goście węgierscy 
w Kombinacie

(Dokończenie ze str. 1.) ’
ctwa i przemysłu maszyno» 
wego Istvan Kinoses, I za
stępca ministra handlu za
granicznego Gyula Karady J 
ambasador WRL w Polsce 
Dezsoe Szilagyi — żywo inte
resowali się wynikami pracy 
naszych hutników.

Niektórzy goście byli u nas 
już kilka razy- Zwiedzając 
kombinat podziwiali rozmach 
jego rozbudowy, największy 
wielki piec w naszym kraju 
oraz nowoczesny zespół urzą
dzeń walcowniczych.

Szczegółowych wyjaśniei 
na liczne pytania udzielali 
Węgrom, dyrektor naczelny 
inż. B. Kołomyjski i towa
rzyszący im z ramienia na
szego rządu podsekretarz sta
nu w Ministerstwie Przemy
słu Ciężkiego Franciszek 
Kaim.

Należy nadmienić, że wy
nikiem stale 
się współpracy 
jącej wymiany 
obu bratnich
wyposażenie naszego hutni
czego transportu kolejowego 
w nowoczesne lokomotywy 
spalinowe. kan.

zacieśniającej 
i rozszerza- 
gospodarczej 

narodów jest
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Włodzimierz Wójcik

Na śmierć 
Władysława Broniewskiego

Twoje serce Wisi.;
Popłynie,
Nad Twą trumną zaśpiewają 
Rybltwy;
Piasku z Płocka mam Tobie
Przynieść,

• Ziemi z miejsca ostatniej 
Bitwy.

Tam na polu, na 
Mazowieckiem 
Nad strugami trawy łkają 
Mgłami.
Ty w tę ziemię, coś kochał 
Dzieckiem...
Wtopisz się ze swymi 
Łzami.

11 lutego 1962.

Bez 
zakła
mania

Przed kilkoma dniami od
było się spotkanie kierow
niczki S'.ko!y Rodzenia dr Ja
dwigi Beaupre z dziewczęta
mi klas IX i X — 4 Liceum 
Ogólnokształcącego. Referat 
na temat zagadnień seksuolo
gicznych spotkał się z dużym

nikum Ekonomicznym z mło
dzieżą i rodzicami, a w naj
bliższym czasie przewidziane 
jest spotkanie z nauczyciela
mi tej szkoły. Wkrótce spot
ka się ponownie z dziewczę
tami 4 Liceum Ogólnokształ
cącego. gdyż wiele zagadnień 
nie zostało jeszcze wyjaśnio
nych, z uwagi na brak czasu 
na ostatnim zebraniu.

W akcji wychowania se
ksualnego młodzieży bardzo 
ważną sprawą jest koniecz
ność szkolenia samych leka
rzy z zakresu seksuologii o- 
raz konieczność prowadzenia 
tej nauki w czasie studiów 
medycznych. Zagadnienia te 
omawiano m. in. na pierw
szej konferencji naukowo-

Na wystawie 
zorganizowanej 

w Klubie MPIK 
przy Placu Cen. 
tyalnym i okazji 
XX-lecla PPR. 
Szkoda, te trwa, 
la ona tak krót
ko, zainteresowa
nie nią było du- 

te.
Fot.

8. GAWLIŃSKI

MO2E BYĆ GORZEJ
I oto jeszcze jedna odpo

wiedź na naszą notatkę kryty
czną, tym razem pod adresem 
MHD. Chodziło mianowicie o 
fakt, iż sklep „Markiza” przy 
Placu Centralnym , nie jest 
czynny w poniedziałki.

MHD pisze m. in. co nastę
puje: ...wszystkie nasze sklepy 
cukiernicze są otwarte w nie
dzielę i wszyscy ich pracowni
cy są zatrudnieni, wobec du
żego ruchu w tych dniach W 
związku z tym — w porozu
mieniu z związkiem zaw. prac, 
handlu i spółdzielczości — mu- 
simy udzielić pracownikom 
sklepów cukierniczych jeden 
dzień wolny w tygodniu, dla 
każdego inny. Ilość etatów w 
sklepach jest ograniczona, wo
bec czego nie możemy wpro
wadzić dyżurów.

I na zakończenie listu czy
tamy: ponieważ związek zawo
dowy nie bardzo chce zgodzić 
się na to, aby pracownicy byli

zatrudnieni w niedzielę, być 
może iż będziemy musieli za
mykać wszystkie sklepy cu
kiernicze w niedzielę i święta...

Tyle MHD. Oczywiście, iż w 
trm stanie rzeczy trudno wy
magać od pracowników nowo
huckich sklepów cukierniczych 
pracy poza obowiązującymi go
dzinami i nikt też o tym nie 
myśli. Przypominamy więc o 
różnych projektach usprawnie
nia pracy handlu uspołecznio
nego, m. in. przez wprowadze
nie półetatów dla kobiet pra
gnących uzupełnić swój bu
dżet domowy nieabsorbującą 
zanadto pracą zawodową, i mo
gących dzięki temu sporo czasu 
poświęcić dzieciom. Sądzimy, 
iż byłoby to dobre rozwiązanie, 
jeśli chodzi o sprzedaż w dni 
świąteczne w sklepach cukier
niczych. Nie ma tych ostat
nich znów tak dużo w Nowej 
Hucie, by nie dało się tej spra
wy załatwić kilkunastoma pól- 
etatami.

W Studium rVaułt SpofgcłMMcfc

Dr Jadwiga 
Beaupre w roz
mowie z uczen
nicą IV Liceum. 
Fot. J. BROŻEK

zainteresowaniem wśród m'o- 
dzieży, o czym świadczy oży
wiona dyskusja i liczne py
tania. jakimi dziewęśeta za
sypywały lekarkę.

Nie mniej uwagi poświęca
ją tym zagadnieniom sami 
rodzice. W spotkaniu z nimi 
dr Jadwiga Beaupre mówiła 
o konieczności wprowadzenia 
wychowania seksualnego w 
szkole. O potrzebie rozpoczę
cia tej nauki świadczy fakt, 
iż dużo dziewcząt w wieku 
14—18 lat szuka porad w ga
binetach lekarskich- Istnieje 
więc konieczność właściwego 
uświadamiania młodzieży. 
Szkoła przejmując częściowo 
ten obowiązek na siebie, u- 
łatwia pracę rodzicom, którzy 
nie zawszezmają odwagę roz
mawiać na tematy z zagad
nień seksuologicznych z wła
snymi dziećmi. Jak wynika 
z wypowiedzi ankietowych 
na temat uświadamiania se
ksualnego. o których mówiła 
doc. dr Maria Susulowska na 
konferencji seksuologów jaka 
się niedawno odbyła w Kra
kowie, rodzice stoją dooiero 
na trzecim miejscu w uświa
damianiu dzieci. W dwóch 
pierwszych przypadkach ro- 
b:a to starsi koledzy oraz 
lektura. Jest to b. poważny 
problem i tak rodzice, jak < 
nauczyciele powinni dołożyć 
wszelkich starań, aby mło
dzież w odpowiednim czasie 
i w odpowiedni sposób do
wiadywała się o zagadnie
niach życia seksualnego.

Dr Jadwiga Beaupre po
święca wiele czasu 1 pracy 
tym problemom. Prowadziła 
już kilka zebrań w nowohuc
kich szkołach, m. in. w Tech-

organizacyjnej seksuologów z 
terenu województwa krakow
skiego, na której został po
wołany Zarząd Oddziału Kra
kowskiego Seksuologów Pol
skich. W skład jego weszli 
lekarze różnych specjalności, 
psycholodzy, pedagodzy, praw
nicy, socjolodzy i Inni, (bs)

Gdy zasiada się
Egzaminy, egzaminy. Sprawdzian pracy

i przygotowania słuchaczy, atmosfera 
napięcia i oczekiwania na wynik: zdam 
czy nie zdam? Jesteśmy w Studium Nauk 
Społecznych w Nowej Hucie, za chwilę 
rozpocznie się egzamin słuchaczy II roku 
z ekonomii politycznej. Korzystając z u- 
przejmości dyrektora SNS EDWARDA 
SERWY i egzaminatora mgr TADEUSZA 
SZCZERBIAKA towarzyszymy „delikwen
tom” w zdawaniu.

Tematy zostały już rozdane, studenci przy
gotowują się do odpowiedzi. Kto jest już go
tów — mówi profesor. Jeżeli na bardzo do
brze, trzeba się już zgłaszać.
•■Pierwszy siada do egzaminu ob. Z. Otrzy
mał trzy pytania: jedno na temat dochodu 
narodowego, drugie: jakie są konieczne wa
runki do przejścia od socjalizmu do komu
nizmu i trzecie z ekonomiki. Zaczyna się 
odpowiedź, nie tak „gładka” niestety jak by 
tego sobie życzył egzaminujący, no i oczywi
ście sam egzaminowany. Nie ma się co dzi
wić, w ekonomii politycznej konieczne jest 
operowanie odpowiednimi nazwami, defini
cjami i sformułowaniami.

W tej chwili zimowa sesja egzaminacyjna 
jest w pełnym toku. Wyniki jej są na ogół 
dobre, zwłaszcza jeżeli chodzi o słuchaczy 
drugiego roku. Dla przykładu, egzamin z po
lityki gospodarczej zdało już 65 słuchaczy. 
Stopnie? 30 bardzo dobrych, dostatecznych 
tylko 12. Filozofię zdało 59 słuchaczy, przy 
czym bardzo dobrych ocen było 27 i dobrych 
18. Sesja zimowa jest okresem niezmiernie 
trudnym, zdawać bowiem trzeba aż 4 egza
miny, z polityki gospodarczej, filozofii, eko
nomii politycznej i ekonomiki przemysłu. 
Pomimo tego, studenci nie odkładają egza
minów na później. Na niektórych przedmio
tach np. polityce gospodarczej u prof. dr 
Stanisława Waclawowicza i na filozofii, z. 
której egzaminuje dr Bogdan Jasiński, fre
kwencja i wyniki są bardzo dobre. Ok. 90 
proc, słuchaczy przystąpiło do egzaminu w 
I terminie.

W ogóle słuchacze II roku w liczbie ok. 
80 osób wykazują wzorowy stosunek do przy
jętych na siebie niełatwych dodatkowych o- 
bowiązków, związańych ze studiami na

do egzaminu...
SNS-ie. A trzeba powiedzieć, że trudno jest 
godzić pracę zawodową 1 społeczną (więk
szość słuchaczy to dyrektorzy, kierownicy o- 
raz aktywiści nowohuckich przedsiębiorstw, 
a więc ludzie mający wypełnioną każdą 
chwilę) z uczęszczaniem na wykłady, semi
naria i konsultacje, no i z nauką.

Dużą pomocą okazała się w tej sytuacji 
zespołowa forma nauki. Jak informuje nas 
grupowa 38-osobowego zespołu pracowników 
HiL — studentów SNS, tow. Irena Wieczo
rek, wspólne przygotowywanie się do zajęć 
i do egzaminów nie należy do rzadkości, 
lecz przeciwnie bywa niemal regułą. Wy
niki tego są doskonałe. Spośród hutników do 
najlepszych, przodujących studentów neleżą 
m. in. inż. Marian Folfaslńskl, inż. Ludwik 
Kaczmarczyk, inż. Leszek Król z Wielkich 
Pieców, inż. Władysław Pieczonka z ZK, 
Julian Zych, Mieczysław Szefer, Ryszard 
Głąb, Mieczysław Koźlak.

Oprócz nadającej „ton" całości grupy hut
ników, na wyróżnienie zasługują jeszcze pra
cownicy PPB HiL dr Marian Filipek, Zbi
gniew Zgórkirwicz oraz pracownice Narodo
wego Banku Polskiego w Nowej Hucie Kry
styna Kukułka i Eulalia Nabieiska.

Z przyjemnością należy stwierdzić, że na 
ogół komitety partyjne (zwłaszcza w HiL i 
PPB) interesują się bardzo żywo uczęszcza
niem na wykłady i wynikami nauki swo
ich towarzyszy i jak trzeba zawsze przycho
dzą im z pomocą.

Nieco gorszymi wynikami mogą poszczycić 
się słuchacze I roku. Częściej opuszczają wy
kłady, a i już pierwsze wyniki kolokwiów 
wykazały nieco słabsze przygotowanie się 
z przerabianych przedmiotów. Mgr Serwa 
kładzie to na karb początków nauki. Z bie
giem czasu — mówi — na pewno wyrobią 
w sobie większe poczucie dyscypliny i obo
wiązkowości. Tak zresztą zwykle bywa. Pra
ca w kolektywie nie może nie wywrzeć swo
jego wpływu. Studenci I roku zdają dwa ko
lokwia: z filozofii u dr Leszka Kasprzyka 
i z. ekonomii politycznej u swoich semina
rzystów.

Atmosfera szkoły — jedyna w swoim ro
dzaju i przykład kolegów z II roku sprawią 
niewątpliwie, że pierwsze opory i trudności 
będą szybko przełamane. jd

ZAWINIŁY 
KRASNOLUDKI

Pisaliśmy swojego czasu o 
remoncie kina „Świt” w peł
nym sezonie zimowym, a więc 
w okresie, w którym szczegól
nie wielu mieszkańców Nowej 
Huty odwiedza kina, nie mo
gąc korzystać z innych roz
rywek, jak wycieczki czy 
sport, dostępnych przeważnie 
tylko w lecie. W odpowiedzi 
na nasze krytyczne uwagi o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie z 
WOJEWÓDZKIEGO PRZED
SIĘBIORSTWA KIN w Kra
kowie, w którym m. in. czy
tamy: ...remont kina Świt był 
planowany w II półroczu uh. 
r. Dokumentacja została do
starczona przez Biuro Projek
towe dopiero w październiku 
ub. r. Poszukiwanie wykonaw
cy trwało blisko dwa miesiące.

W dalszym ciągu listu WFI< 
informuje, że natychmist ro 
znalezieniu wykonawcy przy
stąpiono do prac remontowych, 
organizując je w ten spesób, 
by przebiegały jak najszybciej, 
do czego przyczynił się rów
nież personel kina „Swif. 
Prace wykonane w okresie 
mniej więcej miesięcznym 
miały duży zakres, łącznie z 
wymianą oświetlenia na jarze
niowe.

W odpowiedzi na argumenty 
WPK należy stwierdzić, że au
tor notatki krytycznej na pew
no nie miał za złe nikomu, że 
remont został przeprowadzo
ny, lecz dziwił się .iż dokony
wano go w tak nieodpowied
nim okresie. Wobec wyjaśrień 
powyższych nie pozostaje nic in
nego jak wyrazić WPK uznanie 
za troskę o estetyczny wygląd, 
wnętrz nowohuckich kinotea
trów, zaś odpowiedzialnością 
za nieumiejętność organizowa
nia remontów w tak zw. mar
twym sezonie dla kin, a więc 
w lecie — obciążyć... krasno
ludki, które nie potrafią pla
nować, przewidując także e- 
wentualne opóźnienia doku
mentacji czy samych robót re
montowych.

TO i OWO
Z ostatniej chwili 

przed FIS-ern

Grube 
kord w 
naszym 
biocie, a nikt kompetentny nie m oże Jakoś tego dostrzec.

pokłady Wota pokrywają chodniki przy przystankach autobusowych w Hucle ira. Lenlna. Rę- 
tym względzie pobija przystanek obok Wielkich Pieców, podObnle wygląda kolo Siłowni. Na 
zdjęciu kierowca autobusu własnoręcznie oczyszcza kawałek chodnika, gdyż ludzie toną tu w nikt Vnntnafanfnv nl. m łoLoA —

Szanowny Mój Redaktorze!
Nie pisałem już dawno do 

Par.a, bo straszne bóle brzu
szka m:ałem, a żona mówi, 
że to nie prawda i tylko tak 
sobie bujam, bo na FIS jaKo 
rekonwalescent na pewno 
chcę pojechać. A ja nie chcę- 
jechać.

Jeżeli Pan pojedzie, to już 
zupełnie mi wystarczy. Tylko 
niech Redaktor pozdrowień 
na mój adres nie wysyła, bo 
to dla poczty w Zakopanem 
okres gorący i śn-'eg się może 
na nic stopić, więc na co pa
nu ten kłopot, żeby potem 
śnieg w plecaku targać.

W ogóle niech Pan plecak 
w domu zostawi i niczego z 
sobą nie zabiera, bo to Zako
panem czarnego Chleba z ma
słem nie zabraknie! Postarali 
się już o to biegli w handlu

i od trzech tygodni z naszych, 
sklepów w Nowej Hucie 
wszystko dla Zakopanego 
wykupili. A jak by co, to 
niech Pan zadzwoni w mój 
telefon, to dam adres mojej 
cioci, co ma w Zakopanem 
żarna. Świetny to interes, bo 
czerstwe zboże na świeże 
grahamki przetwarza. U niej 
kochany Redaktor nie zginie, 
a i wypić coś na pokrzepie
nie także można. Polecam 
szczególnie w dni startowe 
naszych zawodników!

Tyle na dzisiaj własnych 
słów... pożyczonym stylem. A 
jak by się kto pytał, to w na
stępnym liście napiszę o wio
śnie. i

Moje poważanie
OKTAWIAN HUTHlZIZl
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TELEWIZOR - 
ZA NAJCENNIEJSZE 

USPRAWNIENIE

Niedawno znowu miał miejsce 
w naszej hucie wypadek, który 
tylko jakimś niezmiernie szczęśli
wym zbiegiem okoliczności nie 
pociągną! za sobą tragicznych 
skutków. Warto - wydaje sle - 
na przestrogę przytoczyć okolicz
ności tego zdarzenia.

2 lutego ok. godz. 4.35 rano 
mistrz Wydziału W-17 Jan Maj
cherek udał się samochodem wraz

15 bm. zakończony został 
pierwszy etap wielkiego kon
kursu racjonalizatorskiego, 
zorganizowany przez KTiR na
szej huty. Na konkurs wpłynę
ło kilkaset wartościowych us
prawnień. za które autorzy 
niezależnie od honorariów o- 
trzymają wiele cennych nagród 
rzeczowych. M. In. telewizor, 
lodówkę, nowoczesny aparat 
fotograficzny. radioodbiornik 
magnetofon 1 adapter.

Przy typowaniu zwycięzców 
szczególnie wysoko oceniane 
będą projekty racjonalizator
skie. dotyczące Intensyfikacji 
produkcji 1 poprawy jej ja
kości.

Drugi etap konkursu na rea
lizację zgłoszonych wniosków 
trwać będzie do 30 czerwca br. 
Na nagrodę dla najlepszych w 
tym konkursie przeznacza się 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Bliższych informacji udziela
ją w tej sprawie komórki wy
nalazczości. doradcy techniczni 
1 sekretariat KTiR.

Nehezpieczsństwo 
czyha zawsze na 
nieprzezornych

w dyskusji nad usprawnieniem gospodarki materiałowej
I

WYBORY NOWYCH 
WŁADZ KTiR

racjonalizn-

21 bm. o godz. 12.30 w sali 
157. budynku „Z” odbędzie się 
walne zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze Klubu Techniki 1 
Racjonalizacji naszej huty. 
Wybory nowych władz, zbie
gają się z X-tą rocznicą Klu
bu. W okresie krótkiej stosun
kowo działalności, nowatorzy 
produkcji zapisali na swoim 
koncie wiele wspaniałych o- 
slągnięć. Zgłosili prawie 13,5 
tysiąca wniosków
torskich, z czego zastosowano 
w produkcji 5.860. Usprawnie
nia te przysporzyły hucie prze
szło 238 min złotych oszczędno
ści. Ambicją naszych racjona
lizatorów Jest wygospodarowa
nie w bieżącej 5-latce 250 min 
złotych. O realności tych za
mierzeń świadczy penad 80 
min złotych oszczędności, któ
re wypracowano przez zastoso
wanie w produkcji w 1961 r. 
wielu nowatorskich uspraw
nień racjonalizatorskich. f

z brygada do hali przygotowania 
zestawów Stalowni, gdzie dokony
wany byl remont suwnicy. Ponie
waż remont dobiegał już końca, 
zatrzymał samochód w celu zabra
nia różnych przedmiotów, m. 
wciągarki. Mistrz po’ecll zająć 
załadunkiem brygadziście, sam 
dal się do obiektu gdzie była 
montowana suwnica.

Wciągarkę ładowano na samo
chód suwnica. W momencie kiedy 
urządzenie znajdowało się nad 
szoferką wozu, siedzący wewnątrz 
kierowca zauważył nadjeżdżające 
torem wózki podwlewnicowe. 
„Star” z numerem bocznym 207 
stal akurat na drodze zbliżającego 
sir zestawu. Kierowca usiłował 
odjechać na bok. niestety leżąca 
już na wozie, ale jeszcze nie od- 
mocowana wciągarka, nie pozwo
liła ruszyć z miejsca. Na szczę
ście zdążył w ostatniej chwili 
wyskoczyć z wozu.

Nadjeżdżający zestaw uderzył w | 
samochód, popychając go po to
rach 8 metrów. Straty wynikłe 
wskutek uszkodzenia wynoszą ok. 
1 tys. złotych. Nie chodzi zresztą 
o straty materialne, ale o niebez
pieczeństwo poważnego, może na
wet śmiertelnego wypadku, spo
wodowane brakiem poczucia od
powiedzialności 1 złamaniem prze
pisów.

Winny jest mistrz, bo nie po
winien odejść. Winny jest kierow
ca, który nie powinien stanąć wo
zem na torach kolejowych. I 
wreszcie winien jest ustawiacz Od
działu Przewozów Stalowni ob. 
Władysław Pytko, którego obo
wiązkiem było obserwowanie tra
sy zestawu.

Niech wypadek ten będzie dla 
wszystkich jeszcze jednym osi rzę
żeniem, że na torach czyha zawsze 
niebezpieczeństwo.

In. 
sle
II- 

re-
ten

i

Nasza gazeta zakładowa 
,Głos Nowej Huty" za
mieszcza wiele uwag na 

temat gospodarki materia
łowej. Rozmowy przepro
wadzane z poszczególnymi 
pracownikcmi huty wska
zują na różnorodne sposo
by spoglądania na
bardzo poważny dla na
szej ekonomiki problem.

Gospodarka materiałowa 
jest powiązana bardzo ści
śle z zagadnieniami techno
logii i organizacji produkcji 
i można pokusić się o krót
kie stwierdzenie, że poziom 
gospodarki materiałowej 
jest funkcja prostą pozio
mu technologii i organiza
cji produkcji. W uchwałach 
i materiałach IX Plenum 
KC PZPR były te zagadnie
nia ściśle ze sobą zespolo-

ne i powiązane z całym 
kompleksem innych proble
mów jak np. postęp tech
niczny, dyscyplina pracy. 
\Y/ szystkie zakłady pracy są 
’' zobowiązane do opracowa
nia planów usprawnienia go
spodarki materiałowej na pod
stawie przeprowadzonej anali
zy istnieja.cego stanu faktycz
nego. Plany te winny precyzo
wać zadania dla załogi i posz
czególnych komórek zakładów 
i powinny zmierzać do ujaw
nienia. oraz wykazania rezerw 
i możliwości zaoszczędzenia o- 
kreślonych ilości i wartości 
surowców, materiałów i ener
gii drogą celowego działania 
natychmiast i w następnych 
latach. Dla uzyskania tych o- 
szczędności winno się mobili
zować i uruchamiać inicjaty
wę i pomysłowość załogi, ogól
ną sumą doświadczeń i wiedzy 
fachowej pracowników przy 
najszerszym wykorzystywaniu 
organizacyjno - technicznych 
środków postępu technicznego

ZASLUŻYII 
NA POCHWALĘ

już podsumowania 
współzawodnictwa

IV kwartał ubiegłe-

,.B” inż. Bzowy
„A” lnż. Pa-

wielu cen- 
z okazji VI 
załoga tero

W wydziałach walcowniczych 
dokonano 
wyników 
pracy za 
go roku.

Pierwsze miejsce 1 tytuł naj
lepszej zmiany w Wydziale 
Walcownie Wstępne przyznano 
zmianie ,.C", pracującej pod 
kierownictwem inż.. Popiela. 
Na dtuglm miejscu uplasowa
ła się zmiana
a po niej zmiana 
randowskiego.

Dzięki podjęciu 
nych zobowiązań 
Konferencji KF
wydziału z poważną nadwyżką 
wykonała zadania produkcyjne 
ostatniego kwartału. Szczegól
nie wydajnie pracowała ona w 
miesiącu grudniu, w którym 
nadrobiła zaległości z poprzed
nich miesięcy, wynoszące 7.3 
tysięcy ton. Znacznej popra
wie uległy również wskaźniki 
techniczno-ekonomiczne m. 
in. zmniejszono o 35 tys. kalo
rii ciepła na tonę wsadu oraz 
obniżono o 3.9 proc, zużycie e- 
nergil elektrycznej.

Na wyróżnienie zasłużyła so
bie także obsługa' pieca prze
pychowego nr 9: Józef Pajor, 
Jan Przężak i Feliks Jarmasze- 
wicz, którzy przez umiejętną 
ich obsługę 1 konserwację 
przedłużyli ich żywotność do 
19 miesięcy, a więc o przeszło 
4 miesiące więcej niż planowa
no.

Dobre wyniki uzyskała rów
nież załoga Wydziału Walcow
ni Zimnych Blach. Najlepszą 
okazała się tu załoga Wykań- 
czalni. pracująca pod kierun
kiem lnż. Jerzego Liszki. Na 
czoło najlepszych pracowników 
służby utrzymania ruchu wy
sunęli się mechanicy, pracują1 
cy pod kierunkiem inż. Danie
la Lorka.

Tytuł najlepszej brygady od
działu walcowniczego, nadano 
brygadzie Lucjana Adamka, 
wałczącej o tytuł BPS, oraz 
brygadzie z wytrawialni Stani
sława Śliwki 1 Karola Jarem
ki. pracującej na wysyłce.

Wc współzawodnictwie indy
widualnym — opiekunów suw
nic — najlepszym okazał się 
elektryk Józef Targosz.

Należy nadmienić, że w os
tatnim kwartale walcownlcy 
Wydziału P-62 z okazji VI 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej KF podjęli zobowią
zania 
ponad 
wiele 
nych.

produkcyjne o wartości 
3 min złotych, z. których 
zostało Już zrealizowa-

Problemu dnia

Budowlanka

W rejonie Wielkich Pleców Wesołowski
CE

w centrum zainteresowania

'T

S Blisko 500 członków liczy jufc. 
zorganizowana kilka miesięcy 
temu Spółdzielnia Mieszkanio
wa ..Budowlanka”. Dzięki wv- 
datnej pomocy dyrekcji PPB 
Huty im. Lenina i przydziele- 

iniu odpowiednich kredytów.
na osiedlu Olsza II rozpoczęto 
budową pierwszego bloku 
mieszkalnego.

Przewiduje się. że w III 
kwartale do spółdzielczych 

i mieszkań wprowadzi się penad 
♦ 100 członków „Budowlanki”.
T Drugi z kolei budynek miesz- 
? kalny na tym samym osiedlu. 
▲ spółdzielcy otrzymają do użyt* 
i ku z początkiem przyszłego ro- 
? ku.

Jak już informowaliśmy 
kluczowy wydział huty, któ
rym są Wielkie Pieee nie wy
konał zadań produkcyjnych 
ub- roku i co gorsze nie wy
startował dobrze do realiza
cji trudnego planu roku bie
żącego. Niedobór za rok ubie
gły zaniknął się cyfrą ok. 30 
tys. ton surówki, w styczniu 
doszło do tego jeszcze ok. 
8.8 tys. ton. Nie najlenlej 
przebiega także praca wy
dział w lutym. Ki<ka dni 
temu nłedobór w stosunku 
'do planu wynosił ok. 3 ty», 
ton.

Dlarz.ego tak sle dzieje, ja
kie przyczyny skradała się 
na pozostawanie w tyle Wiel
kich Pieców? Czy są persrek- 
tywy wykonania zadań bie
żącego roku, które po raz 
pierwszy przekroczyły 2 min 
ton? Co należy zrobić i co już 
się czyni, żeby zagwaranto
wać warunki do pe'nej re
alizacji napiętych zadań pla
nu? O odpowiedź na powyż
sze pytania poprosiliśmy kil
ka osób z kieroirnlczego ko
lektywu Wielkich Pleców.

IN Z. 
■SKI —

bar- 
zlożone, w sumie 
one o tym, że nie 
planu. Najpierw 
koksie. roprawa 

Jaka zaznaczyła się

WACŁAW RUDZIN- 
KIEROWNIK WIEL

KICH PIECÓW
Zaczęliśmy Już wychodzić z 

trudności hamujących pracę wy
działu. Trudności te były 
d:o liczne 1 
zadecydowały 
wykonaliśmy 
kilka słów o 
Jego jakości,
od pewnego czasu, pozwala nam 
pracować na piecach bez zabu
rzeń. Poprawiło się również za
opatrzenie w aglomerat. Obecnie 
ok. 83 proc, stanowi rpiek, resz
ta wsadu, to ruda kawałkowa. 
Można jednak jeszcze bardziej 
podnieść wydajność Aglomerow
ni, łączy się to z przebudową 
dalszych ssaw. Należy także dą
żyć do zaostrzenia technologii 
produkcji aglomeratu.

Innego rodzaju trudnością, 
która wyraźnie zaważyła na wy
nikach produkcyjnych, byiy u- 
sterki Inwestycyjne, Jakie ujaw
niały się na wielkim piecu nr 4. 
Należy również podkreślić trud
ności organizacyjne związane z 
przejęciem wp. nr 4 i dobra
niem najodpowiedniejszej tech
nologii dla tego „kolosa”. Oprócz 
tego, różne zaburzenia powita-

i naukowej organizacji pracy.
Dotychczasowe dyskusje i 

prace nad usprawnieniem go
spodarki materiałowej sygna
lizują zbyt wąskie grono osób 
zaangażowanych w te sprawy. 
Na lamach naszej gazety win
ni wypowiadać się na ten te
mat dosłownie wszyscy. Pro
blem poprawy gospodarki ma
teriałowej streszczający się o- 
statecznie w wartości zaosz
czędzonych surowców, mate
riałów, energii i paliwa doty
czy przecież wszystkich pra
cowników i szerzej całego spo
łeczeństwa. Miliardowe oszczę
dności, jakie można uzyskać, 
poprawiając gospodarkę mate
riałową 1 obniżając zużycie 
materiałów, mają swoją osta
teczną wagę w wielkości do
chodu narodowego i nadzie
jach jakie wszyscy żywią co 
do poprawy stopy życiowej.

W tych warunkach nie jest 
bagatelnym problem oszczę
dzania. 1 kg koksu przy pro
dukcji 1 tony surówki. 1 kg 
aluminium, złomu, żelazosto
pów i innych tworzyw w pro
dukcji stali, 1 cegła zniszczona 
bezmyślnie w czasie transpor
tu, 1 śruba zagubiona przy re
moncie itd. Na wykonanie ich 
musiano poświęcić odpowied
nią ilość pracy, a w naszych 
warunkach produkcyjnych 
mamy przecież do czynienia 
nie z kilogramami czy poje
dynczymi sztukami, lecz z set
kami i tysiącami ton i sztuk.

Winniśmy w znacznie więk
szym stopniu popularyzować 
uchwały IX Plenum KĆ PZPR. 
Więcej winny czynić w tej 
sprawie kolektywy wydziało
we, wskazując na konkretne 
możliwości poprawy gospodar- 

konieczność 
wydziałowych 

materiałów 
oszczędność 

czasem

ki wydziałowej, 
wprowadzenia 
norm zużycia 
przynoszących 
w dotychczasowym, 
bardzo rozrzutnym i niegospo
darnym zużywaniu (czasem 
wręcz marnotrawieniu) ma
teriałów. Zwracam się tutaj 
wprost do kierowników wy
działów, ich zastępców, całego 
nadzoru z wezwaniem do za
jęcia się tymi sprawami, za
brania głosu w naszej gazecie 
z wskazaniami 
możliwości Ich
Korzystajmy z 
zwracania się wprost do załogi 
z właściwie dobraną tematyką, 
oraz konkretnymi zadaniami. 
Czynią to inne huty. Na przy
kład w innych hutach hasła

konkretnych 
wydziałów, 
możliwości

umieszczone w wydziałach 
mają elementy zwracające u- 
wagę na możliwości oszczędza
nia materiałów. U nas proszą 
się wprost hasła:

„Każdy zniszczony niepo
trzebnie walec oporowy, to 
strata około 650 tys. złotych 
płaconych w dewizach, a za te 
kwotę można wybudować 
więcej niż 5 mieszkań 3 izbo
wych.

1 złamany walec roboczy na 
walcowni zimnej kosztuje ok. 
120 tys. zł, a to przecież mie
sięczny koszt utrzymania co 
najmniej 50 rodzin robotni
czych.

Uszkodzony zderzak wago
nowy, to prawie 2,5 tys. zł, a 
za to utrzymuje sie przez mie
siąc 1 rodzina.

1 cegła chromomagnezytcwa 
kosztuje 25.5 zł. Oszczędzaj ją 
bo to tyle warte, co dwa kg 
cukru itd".

Problemem samym dla sie
bie jest zabezpieczenie mienia 
społecznego nie tylko przed 
zniszczeniem, ale również 
przed kradzieżą. Na tym polu 
musimy zdecydowanie popra
wić organizację pracy, sporzą
dzanie i obieg dokumentów o- 
kreślających odpowiedzialność 
ludzi za powierzone im mienie 
społeczne, 
gospodarkę magazynową 
wydziałach, 
weryfikację 
bardziej związać ich odpowie
dzialnością za majątek huty.

Konieczna jest kontrola i re
wizja norm zużycia surowców 
i paliw, opracowanie statysty
cznych wydziałowych norm 
zużycia wszystkich materiałów 
zużywanych przez wydziały. 
Magazvny wydziałowe muszą 
stanowić również ogniwo w 
kontroli zużycia materiałów. 
Uważam. że słuszniejszym jest 
tworzenie nawet małych przv- 
wydziałowych magazynów, 
ale pracujących legalnie, w 
systemie gospodarki materia
łowej i odpowiednio zabezpie
czonych, jiiż tolerowanie „dzi
kich", praktycznie przez niko
go nie kontrolowanych maga
zynów, nie posiadających na
leżytego zabezpieczenia.

Każde przedsięwzięcie po
prawiające naszą gospodarkę 
materiałową na pewno zwróci 
się sowicie w postaci zaoszczę
dzonych materiałów, a obo
wiązkiem wszystkich pracow
ników' huty jest dołożenie sta
rań przy realizacji planów za
mierzeń.

Trzeba poprawić" 
w 

przeprowadzić 
magazynierów i

Jace w wydziale I niedopatrze
nia. Większość tych trudności 
mamy Już poza sobą. Można więc 
wyrazić przekonanie, że po ka
pitalnym remoncie 3 pieca, po 
wprowadzeniu odsiewania aglo
meratu i dzięki wynikom kon
ferencji gospodarczej, do której 
Już się zaczynamy przygotowy
wać, wykonamy w pełni zadania 
roczne.

I
AŁFRED MIODOWICZ 
SEKRETARZ KZ PZPR

Krótko o 
przyczynach, 
poprawa ja-

Są ogólnie uznane trzy przy
czyny niewykonania planu: spra
wa Jakości koksu, trudności 
transportowe i przyczyny subiek
tywne, wewnętrzne, 
tych wszystkich 
Ostatnio nastąpiła
kości koksu, co tet od razu zna
lazło swój wyraz w lepszej pra
cy wielkich pieców.

Pod koniec stycznia odbyliśmy 
wspólne spotkarfie komitetów 
partyjnych 1 kierownictw gospo
darczych naszego wydziału ’ 
przy udziale gospodarczego 
lityczrego kierownictwa 
Na spotkaniu tym zostały 
lone dalsze przedsięwzięcia w 
sprawie poprawy Jakości koksu.

Trudności transportowe. W tej

i ZK, 
1 po- 
huty. 
usta-

chwili odsiew koksu na Wiel
kich Piecach Jest olbrzymi. Od
siewa się na dobę ok. 60 wago
nów kokslku! Transport Kolejo
wy ma niewątpliwie duże trud
ności z ekspedycją tylu wago
nów, rozumiemy to, ale potrzeb
na Jest pomoc kolejarzy huty dla 
Wielkich Pieców. W uh. tygod
niu odbyliśmy spotkanie komi
tetów partyjnych i kierownictw 
gospodarczych: Stalowni, Wiel
kich Pleców 1 Wydziału Trans
portu Kolejowego, na którym o- 
mawlane były sprawy współdzia
łania, zwłaszcza na stykach na
szej pracy. W wyniku tej nara
dy usługi Transportu Kolejowe
go uległy poprawie. Dalej Jeduak 
problemem nr 1 jest praca trans
portu na styku zmian, ograni
czenie przerw I maksymalne wy
korzystanie parowozów.

Jeżeli chodzi o pracę naszej za
łogi na czoło wybija się problem 
dyscypliny technologicz
nej. Kierunkiem działania Jest 
ścisłe dotrzymywanie zasad re
żimów technologicznych, opraco
wanych dla poszczególnych ple
ców. Chodzi nam o zwiększenie 
samodzielności, a co za tym idzie 
podniesieni autorytetu mistrza 
l kierownika zmiany. Kładziemy 
nacisk na samodzielne prowadzę, 
nie pleców i dobieranie takich 
warunków. Jakich piec w danej 
chwili potrzebuje. Akcja ta za
czyna Jut owocować.

Ok. 22 bm. na ogólnym, otwar
tym zebraniu partyjnym, prag
niemy przedstawić załodze aktu
alną sytuację gospodarczą w wy
dziale 1 myślimy o wyjściu do 
załogi — w imieniu samorządu 
robotniczego — ze sprawą przy
gotowań do konferencji gospo
darczej.

INŁ STANISŁAW GA 
BRŸS — KIEROWNIK U- 
TRZYMANIA RUCHU

Prawdziwym problemem dla 
utrzymania ruchu Jest terał 
transporter koksu zasilający 
4 wp. Ulega on często awariom. 
Usterki 1 awarie odbiły się u- 
Jemnie na utrzymaniu ruchu, 
wprowadziły nerwowość do na
szej pracy.

Bardzo szybko zużywają się 
czasze żużlowe kadzi, zwłaszcza 
te, których dostarcza Huta im. 
M. Nowotki w Ostrowcu. Pracu
ją one ok. 70 proc, krócej od 
innych. Wiąże się z tym koniecz
ność częstej wymiany czaszy, co 
sprawia nam bardzo dużo kło
potu. Samo życie dyktuje ko
nieczność stworzenia stanowiska 
do przeglądów i drobnych re
montów taboru technologicznego 
na miejscu, ażeby nie trzeba 
było odsyłać kadzi do Wydziału 
Remontowego. W przyszłości pla
nowana jest budowa rejonowego 
wydziału remontowego dla Wiel
kich Pieców i Aglomerowni, na
szym zdaniem należałoby tę bu
dowę przyspieszyć.

Jeżeli chodzi o obsadę, o lu
dzi, mamy pełny stan w mecha
nicznym utrzymaniu ruchu (we
dług obsad wzorcowych), gorzej 
natomiast Jest z elektrykami. Z 
braku fachowców nie możemy 
obsadzić 11 etatów.

Mimo tych trudności załoga u- 
trzymania ruchu dokłada wszel
kich starań i nie szczędzi wysił
ku, aby zagwarantować bezawa
ryjny bieg wszystkich urządzeń 
stwarzając podstawę do rytmici- 
r.ej, dobrej pracy wydziału. (M)
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Wnniki konkursu literackiego ¿h» młodzieży ezkolttej 

X Nowej Hutu xorganixotvanego prxex ,,Qtos“

DOBRY POCZĄTEK
Od redakcji

Publikując fragmenty próbek literackich laureatów naszego kon
kursu, które pozwolą zorientować się w sposobie pisania poszczegól
nych nagrodzonych autorów, inaugurujemy w ten sposób specjalną 
kolumnę kulturalną. Od dawna już odczuwaliśmy potrzebę poświę
cenia więcej miejsca problematyce życia kulturalnego Nowej Huty, 
które z dnia na dzień staje się coraz bujniejsze i ciekawsze. Wydaje 
nam się, że dzisiejsza kolumna będzie naprawdę dobrym początkiem 
nie tylko dla młodych twórców, ale zarazem systematycznego prze
glądu wydarzeń kulturalnych w naszej dzielnicy, co inicjujemy w po
rozumieniu z Komisją i Wydziałem Kultury DRN.

Kolumna ukazywać się będzie raz w miesiącu. Wszystkich zain
teresowanych, którym leży na sercu sprawa dalszego rozwoju kul
tury w Nowej Hucie zapraszamy do stałej współpracy.

Zbignienf ÍSgjka —- H nagroda

Nowelka szkolna
CFragmenty)

Miałem sposobność zapoznać się z ca
łokształtem materiałów, nadesła- 
nych na LITERACKI KONKURS 
DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚRED

NICH W NOWEJ HUCIE. A ponieważ 
jestem „na codzień” człowiekiem spoza 
Redakcji — mogę więc z czystym sumie
niem pogratulować „Głosowi" tego po
mysłu z konkursem'

Cóż bpwiem okazało się przy tej spo
sobność?? Przede wszystkim jedno: mło
dzież szkół średnich (przynajmniej w No
wej Hucie!) nie tylko że „popełnia” dość 
dużo prób literackich — ale poziom tych 
prób jest na ogół zupełnie poprawny. W 
sporej stercie nadesłanych na konkurs rę
kopisów dosłownie tylko kilka zasłużyło 
na natychmiastowe odrzucenie. Utwory 
nagrodzone i wyróżnione mają poważne 
zaplecie w postaci tekstów najzupełniej 
znośnych do czytania (biorąc oczywiście 
pod uwagę wiek i doświadczenie auto
rów).

Druga rzecz, która osobiście mnie (a 
wiem, że nie tylko mnie) mocno zastano
wiła: konkurs „Głosu Nowej Huty" nie 
był bynajmniej zlotem typowo uczniow
skich ’wierszyków, które chyba każdy ma 
w wieku szkolnym na sumieniu. Wręcz 
przeciwnie : nie tylko, że większość wier- 
s-y wykazała znamiona prób najzupeł
niej „normalnych" — ale na czoło utwo
rów najwartościowszych wysunęła się w 
ogóle proza (bo przecież za opowiadania 
przyznane zostały niemal wszystkie za
sadnicze nagrody!'. A jest rzeczą po
wszechnie wiadomą, że łatwiej w wieku 
szkolnym skrobnąć okolicznościowy czy 
miłosny wierszyk, niż skomponować swo
ja wypowiedź w ramach akcji, narracji, 
dialogów...

Kiedy zaś po przyznaniu ragród, otwo
rzone zostały koperty z godłami — oka
zało się, że w szeregi prozaików wkro

Fm” Lipska 1 nagroda

Mur
(Fragmenty)

Siedzieliśmy na drewnianych taboretach. 
Blady uśmiech światła zlewał wszystko w 
jedną bryle. Opowiadał Feliks, że tam w por
cie, to gnój, że stosunki niesamowite i że 
on z tym skończy. Feliks był rybakiem...

Tam się ciągle biją — mówił dalej — a 
ja i tak już nie długo będę łowił — i że 
im jeszcze pokaże. Słuchaliśmy. Nikt się nie 
odzywał. Podobno Feliks by! nienormalny. 
Potem rozeszliśmy sie. Światło zlewało już 
tylko koślawe nogi taboretów i ściany i 
pustkę. Feliks siedział teraz sam na przy
drożnym zakręcie, za którym ciągnęła się po
łamana droga i stało kilka zgiętych postaci. 
Ale Feliks widział morze... Było dużo ryba
ków. którzy bili się o ryby, a one nieżywe 
leżały na brzegu i łodzie kołysały się jak na 
huśtawce. A potem rybacy pogodzili sie; 
dzielili ryby na dużo małych części i że on 
dostał najmniejszą. Płakał i płakało morze. 
Zaczął padać deszcz, wszyscy bardzo się 
cieszyli, nawet resztki ryb wyglądały tak 
świątecznie. Na koniec jeden z rybaków po
wiedział. a był to ten wysoki — idź już Feliks 
lepiej do domu. Feliks wstał z przydrożnego 
zakrętu i szedł do domu. Nie było rybaków 
ani morza, ani nikt się nie bił o ryby.

Podobno Feliks był nienormalny. Piotr 
zawsze mówił, że kiedyś to on się utooi w 
tym swoim morzu. Ale my nie wierzyliśmy 
w to, co mówił Piotr. Przecież każdy z nas 
miał tyle innych swoich kłopotów. Codzień-- 
nie chodziliśmy krzywa drogą do pracy przv 
kamieniołomie.

Kopaliśmy ciągle głębiej i głębiej i po
dobno mieliśmy się czegoś dokopać, ale my 
i tak wiedzieliśmy, że nic nie wykopiemy, 
bo robiliśmy już to bardzo długo; robiliśmy 
to już. mechanicznie, z przyzwyczajenia, oy 
dostać kilka złotych i by w kilka dni potem 
stracić. Wielu naszych przyjaciół przekopało 
tu swoje życie wydobywając na wierzch 
swoja duszę, by ją później ponownie zako
pać. Codziennie witało nas słońce i żegnało, 
zawsze pełne nadziei, że może jutro..'. Ale 
jutro było tak samo.

Na każdego z nas czekał jakiś pokój, w 
którym szukaliśmy tego, co nam brakowało. 
Ęiotr szedł zawsze tą samą drogą co Feliks. 

czyła znar.a już trochę czytelnikom .Gło
su" jako autorka wierszy — EWA LIP
SKA. Jej opowiadanie pt.: „Mur" (pierw
sza nagroda) ma wszystkie cechy „doro
słych" prób literackich. Nic w tym zresz
tą dziwnego: autorka jest już cz.łonkiem 
Kola Młodych przy Związku Literatów 
Polskich w Krakowie.

Dwie równorzędne drugie nagrody o- 
trzymały opowieści, których autorami 
są: ZBIGNIEW BAJKA („Nowelka szkol
na") i WIESŁAW IBEK („Wielka przy
goda"). Wszystko wskazuje, że utwory te 
związane są z autentycznymi przeżyciami 
obu kolegów — ale to całkiem nieźle. 
Obie relacje są interesujące, a na" począt
ku pracy z ambicjami literackimi lepiej 
oprzeć się na tym, co się osobiście pozna
ło. niż polegać na tworach nie zawsze je
szcze sprawnej wyobraźni...

Reszta utworów, które zwycięsko wy
szły z konkursowego współzawodnictwa 
— to wiersze, z wyjątkiem jednej prózki, 
mającej wszakże charakter raczej lirycz
ny niż epicki. Tak więc — trzecia na
groda: WALDEMAR MAMA („Moja prze
szłość") oraz wyróżnienia: LUCJA BU
CHACZ („Ruch"), ADAM GUGA („Kom
binat"), MAREK SARNECKI f.,Uczn!ow- 
skie sprawki”), JERZY ŻABA („Sło
wo o Nowej Hucie"). Godną uznania jest 
różnorodność zainteresowań autorów tych 
tekstów, tak pod względem formalnym, 
jak i problemowym. Na osobną wzmian
kę zasługuje Jerzy Żaba, którego wszyst
kie nadesłane na konkurs teksty poświę
cone są sprawom Nowej Huty.

Gratulując z kolei wszystkim zwycięz
com konkursu, pozwolę sobie wyrazić 
nadzieję, że świetny pomysł Redakcji 
,.G’osu Nowej Huty” zapoczątkuje nie
przerwany cykl tego rodzeju pożytecz
nych imprez.

ADAM WŁODEK

Szli razem, a w pewnym momencie Feliks 
siadał na zakręcie i patrzył na morze i na 
rybaków, a Piotr szedł dalej. Feliksowi wy
dawało się, że Piotr idzie przez fale, i że 
zrobi im krzywdę. Wtedy głośno krzyczał, a 
Piotr przyspieszał kroku i ginął w czarnym 
zaułku. W środku nocy podnosił się i szedł 
do swej chaty, którą była duża łódź. Koły
sany usypiał na drewnianej podłodze...

Dzisiaj podczas pracy Feliks powiedział 
nam, że to ostatrji raz, że on więcej nie bę
dzie kopał, że kamienie mu nic nie zrobiły 
i ze on z tym musi skończyć. Nie braliśmy 
tego poważnie, ale teraz zrozumieliśmy, że 
on naprawdę przestanie robić i. że teraz to on 
już na pewno zwariował. A przecież dzisiaj 
zbudowaliśmy taki duży mur, tam na za
kręcie drogi i bardzo cieszyliśmy się. że już 
n kt nie będzie sie dokradał do naszych chat 
Potem jak codzień wyszliśmy i znowu było 
cicho i nikt nic nie mówił.

*
Siedzieliśmy na drewnianych taboretach. 

Słabe światło zlewało nas w całość, której 
brakowało jednej cząstki. Nie bvlo Feliks-». 
Poszedł szukać innego zakrętu. C.zy znalazł? 
Mur jest uparty i obojętny na los.

Jerzy Żaba - wyróżnienie

Słowo 
o iłowej Kucie 

ira ulic
kieruje swe promienie
ku pr-ys?.’ości.
Pełnia życia 
dopiero tutaj znalazła 
w'aśćiws miejsce.
S.ońce karmione 
paszczami hutniczych pieców 
śmieje się jaśniej.

Klasa przed lekcją to jak gamek gotującej 
się wody. Wszyscy coś robią, kręcą się bez 
końca. Niektórzy oczekują cudu — a nuż 
zdołają te wszystkie wspaniałości wiedzy po
jąć w jednej chwili. Inni wertują stronice, 
ale w nabożnej skrytości ducha liczą — może 
jeszcze tym razem nie ja...

Większość chce jeszcze coś zdobyć. Chce 
swój mądry umysł zasilić jakimiś ciekawost
kami, doświadczeniami kolegów....

— Halo — ryczy na całą kiesę gruby blon
dyn ostrzyżony, a la „głupi Jaś" — jak się 
nazywał ten cały zakonnik czeski. Mendele
jew czy jak?...

— Mendel — tępy umyśle — podaje mu z 
patosem źadaną wiadomość brunet w okula
rach, — Fiologia, to nie problem, powiedzcie 

lepiej towarzysze mili jak to będzie z tą ła
ciną. Czy wmawiamy „staremu", żeśmy tego 
jeszcze nie brali..?

— Ee, po co bujać — próbuje wyperswa
dować któraś z pilnych. — Dwa razy to sa
mo tłumaczyć. —

— Zrozumże moje dziecko — mówi z miaż
dżącym spokojem pewny swej przewagi bru
net — Będziemy mieli z tego korzyść... Pri
mo — nie będzie nas męczył z nowych słó
wek. Secundo...

— Secundo — złaź z ławki eugleno zielona 
jakaś, bo cię puknę — ryknął niepozorny 
chłopczyna, o minie zawodowego rzezimiesz
ka, siedzący obok niego.

... Secundo — ciągnął niewzruszenie agita
tor, złażąc wolno z ławki, będzie nas pytał

Łucja Buchacz — 
wyróżnienie

Ruch
W rozhukanym gwarze 
ulic
pędzisz do celu 
coraz dalej, dalej 
aby prędzej 
Uważać!
nie wpaść na przejeżdżające 
furgonetki 
Uważaj —
— światła
prędzej, prędzej
spiesz się
— ale po co?
— po zwykłą małą paczus-kę 
słów.

Wiesław JbeU — li nagroda

Wielka przygoda
(Fragment opowiadan a)

Było nas pięciu: Józek, Władek, Janek, 
Staszek i ja. Nieśliśmy ze sobą koszyki i 
teczki na grzyby, niektórzy mie'i noże. Gdy 
doszliśmy do lasu nie wiadomo skąd nadpły
nęła z zachodu duża czarna chmura. W la
sie panował półmrok i nastała wielka cisza: 
tylko gdzieś na wierzchołkach drzew szumiał 
wiatr i gdzieniegdzie dały się słyszeć głosy 
ptaków. Stopniowo zapuszczaliśmy się coraz 
głębiej w las. W pewnym momencie — ku 
naszemu przerażeniu — zaczęły szumieć po 
liściach i padać na wielkie podłoże pierwsze 
grube i ciężkie krople deszczu. Niektóre z 
nich po drodze rozbijały sie o gałęzie drzeia 
na drobne zimne kryształki. Przestraszeni 
zaczęliśmy uciekać. Biegliśmy cały czas z 
góry, gdyż przedtem całą drogę szliśmy pod 
porę.

W zamieszaniu i popłochu zboczy'iśmy r. 
właściwej ścieżki i biegliśmy w inną stronę 
Po drodze potykaliśmy się i przewracali. Je
dnak każdy szybko się podnosił i biegł za 
resztą kolegów. Chcieliśmy się stąd jak naj
szybciej wydostać, to tez jeden drugiego po
pychał i przynaglał. Pierwszy biegł cały czas

Adam Guga — wyróżnienie

Zwykły dzień
i Na przejeździe manewruje pociąg. Po obu

• stronach szlabanów niecierpliwią się lu
dzie, klaksony samochodów są coraz natar- 
czyw.ze. Pociąg mija przejazd, zaczyna się 
normalny ruch.
•j Jeszcze jeden tramwaj podjeżdża pod 

bramę. Ludzie wysiadają, spotykają się 
znajomi, idą razem. Przez bramę płynie ludz
ki potok, potem rozchodzą się, w różne stro
ny. Szyta godzina, siódma, siódma piętnaś
cie, siódma trzydzieści, ósma. Kombinat za
czyna swe normalne życie.
3 Sekretariat, biurko i sto’ik z maszyną do

• pisania, na biurku dzwoni telefon. Na 
maszynie do pisania meldunek, zamówienie, 
podanie, zlecenie, krzyżują się wiadomości, 
przechodzą setki ludzi. Wciąż nowe i nowe 
twarze. Przez całe osiem godzin.

\ niby z nowego, blyśniemy formą i jeszcze 
możesz, hoża dziewojo, kwiatku różsny, do
stać coś wyżej „dętki".

W innym końcu klasy trwa zażarta dysku
sja.

— A ja wam mówię — dowodzi jakaś 
dziewczynka z wypiekami, na twarzy i cyr
klem w dłoni — ja wam mówię — powtarza 
— że to był przypadek.

— Co? przypadek? — irytował się uczniak 
z zadartym nesem — przypadek, że zginął 
wówczas w wypadku, kiedy był najbardziej 
potrzebny. —

O. nie, to nie dla nas. tu chyba są sami 
spece od kryminalistyki. A może to wpływ 
„Kobry" i telewizji?.

Telewizji — no jasne.
Obok dwóch młodzieńców czule się ściska 

i małpuje Czechowicza z Pawlikiem.
— Rącia, Waciu. Ale musisz przyznać, że 

baba jak żyleta....
No tak, przykład idzie z góry. Nie będę 

chyba interpretował wpływu telewizji.
Wróćmy jeszcze do spraw bliższych.
Lekcje coraz bliżej.
W klasie potworzyły się jakieś grupki. W 

jednej z nich rej wodzi jakiś stary wyga, któ
remu miejsce pod nosem powoli zaczyna po
rastać.

— Nie wiecie co robić, aby nie być pyta
nym? — powtarza pytanie z godnością wyja
dacza i fachowca.

Na to jest tysiące sposobów.
Chciałoby się rzec: — Mów, mistrzu, słu

chamy cię. —
— Mistrz rzeczywiście uchyla rąbek swych 

niesłychanych pomysłów.
— Możesz nagle sobie przypomnieć, żeś zo

stawił włączone żelazko, lub gaz w łazience. 
Są jeszcze inne bardziej humanitarne meto
dy. W domu macie tylko jeden klucz, który 
znajduje się w twej kieszeni. A tam, pod 
drzwiami, czeka ciocia, zmęczona podróżą. 
Musisz iść koniecznie.... W przypadkach mniej 
poważnych czujesz nagle ostry ból zęba, kłu
cie wyrostka robaczkowego, kapanie krwi z 
nosa i tym podobne objawy". —

Był to dopiero skromny wstęp. Ale ja by
łem zdruzgotany. Wyruszyłem gdzie indziej.

W jednym z kątów, wokół jednej z dziew
cząt zebrała się grupa. To miłośnicy tańca. 
Poświęcają nawet przedlekcyjną porę dla zo
baczenia tej, co się kręci.

— Co ona tam pokazuje?. No jasne, tylko 
twist, tylko twista tańczymy teraz.

Tłum gapiów klasowych z podziwem i du
mą patrzy na domorosłą tancerkę.

Może to pierwsza w szkole, co tak twista 
kręci

Staszek... W lesie tymczasem było prawie 
ciemno. Pierwszy raz w życiu uczułem, że 
się boję, i że las może być straszny i groź
ny. Zacinał coraz gęstszy deszcz, zaczęło też 
grzmieć. Biegliśmy teraz na ośleo, wydawało 
się, że biegniemy już tydzień i że nasza wę
drówka nigdy się nie skończy. Minuty wy
dawały się godzinami. Dobiegliśmy do skra
ju góry i znaleźliśmy się na obszernej pn- 
lanie porośniętej trawą. Tu było trochę ja
śniej, deszcz jednak nie ustawał ant na chwi
lę. Stwierdziliśmy, że wszyscy jesteśmy prze
moknięci do suchej nitki. Woda wraz z po
tem spływała strumieniami. Po chwili znaui 
zaczęliśmy biec... Bieg'iśmy tak może je
szcze pół godziny, a może więcej, aż wre
szcie stanęliśmy nad szerokim i głębokim 
wąwozem. W tum momencie rozległ się po
tężny huk, jakby sto armat za nami wy
strzeliło. Upadliśmy z przerażenia i strachu 
Nie wiedziałem co się ze mną działo. Nagle 
ktoś szarpnął mnie za r»kaw: otwieram o- 
czy i widzę nad sobą blado-źótłą twarz Sta
szka. Takim sposobem „obudziliśmy” resztę 
chłopców. Na drugim brzegu wąwozu zoba
czyliśmy roztrzaskaną sosnę. Teraz zrozumie
liśmy skąd pochodził ten potężny huk. Było 
to dzieło pioruna...

Waldemar Mama —
III nagroda

floja przeszłość
♦ Nie obejrzę się w przeszłość — 

drogę
♦ oplataną w czarny surdut z urwanym

I
 w m

nad którą wisiała gwiazda 
okuta siną aureolą 
z łzą w oku.

Nie obejrzę się w przeszłość — 
dziurawe wiadro
z którego strugą lał się smutek, 
drewniany kwiat z uciętym uśmiechem, 
zapałkę
którą zżarla siarka po wybuchowym 
zapłonie;
gorzką łzę.



Str. 6 GLOS NOWEJ HUTY Nr 7 (27ff

Nowohuckie drzewka wymagają »talej 1 troskliwej pielęgnacji. 
Na zdjęciu widzimy przeprowadzane na nich ..k< smetyczne zab e- 
gl". • FOT. S. GAWLIŃSKI

Ognisko TKKF wystartowało
Trzeba było czekać co- 

prawda dosyć długo na ten 
start (prawie miesiąc), ale 
wreszcie ruszono z miejsca. 
Zarząd Ogniska wybrany 
na walnym zebraniu spra
wozdawczo-wyborczym w 
dniu 15 stycznia br. doko
nał podziału funkcji, po
wierzając przewodnictwo 
tcw. inż. A. Klockowi (TK), 
wiceprzewodnictwo tow. 
mgr J. Chomie, i Bogdano
wi Szczepce, sekretarzem 
Ogniska wybrano tow. Jana 
Jarczoka, a skarbnikiem 
tow. Danutę Przybylską 
(W-92).

W jakim kierunku zmie
rzać będzie działalność O- 
gniska? Jako zadanie za
sadnicze, zgodnie z wyty
cznymi, przyjętymi przez 
walije zebranie — ustalono 
organizację kół Ogniska w 
wydziałach produkcji pod
stawowej i pomocniczej. 
Tam gdzie dotychczas I te
go nie zrobiono, ,należy 
powołać takie koła, kiero
wane przez kilkuosobowy 
kolektyw, oparty ną dzia
łaczach ZMS i związko
wych. One będą organiza
torami życia sportowego 
wśród załogi i dlatego pra
ce te powinno się zakoń- 
c-yć w okresie najbliż
szych tygodni tak, aby na 
wiosnę rzeczywiście koła 
wydziałowe rozpoczęły swą 
działalność, ale tym razem 
już planowa i systematy
czna. Równolegle z tyra 
zarząd chce zapewnić zbie
ranie składek poprzez li
sty płac oraz zorganizowa
nie biura Ogniska w hu- 
dynku ,,S ’.

Wreszcie w zakresie tych 
poczynań organizacyjnych 
postanowiono skończyć z 
dotychczasową ..konspira
cją" swej działalności, i 
od m-ca marca br. rożpo- 
cznie się ukazywać okreso
wy biuletyn informacyjny 
Ogniska, niezależnie od a- 
fiszćw propagujących za
jęcia w zespołach Ogniska 
oraz poszczególne imprezy 

sportowe dla załogi. Te 
przygotowania organiza
cyjne mają za cel umożli
wić udział szerokim rze
szom pracowników Huty 
w imprezach sportowych, 
przygotowywanych przez 
Ognisko. Na pierwszy o- 
gień — ze względu na po
rę roku — pójdzie turniej 
siatkówki (trójek i szóstek) 
oraz ewentualnie koszy
kówki planowany na okres 
m-ca marca. Równocześnie 
zamierza się przeprowadzić 
turniej drużynowy i indy
widualny w tenisie stoło
wym. Te imprezy będą 
wstępem do rozgrywek o 
charakterze Ligi Między
wydziałowej, projektowa
nych dla drużyn piłki noż
nej, piłki siatkowej i e- 
went. koszykowej, które 
można będzie rozpocząć od 
drugiej połowy m-ca kwie

tnia — na boiskach na Sta
dionie KS „Hutnik". •

Do tego czasu przygoto
wania do rozgrywek i w o- 
góie zajęcia zespołów O- 
gniska odbywać się będą 
przede wszystkim na sali 
gimnastycznej szkoły nr 83 
przy ul. Hibnera oraz w c- 
graniczonym z konieczno
ści zakresie na pływalni 
MDK w Krakowie. Sprawa 
zasadniczą jest tu włącze
nie jak największej ilości 
pracowników Huty do ćwi
czeń i zajęć w zespołach 
zarówno na sali gimnasty
cznej jak i na boisku, dla 
których sprawdzianem u- 
miejętności i sprawności 
powinny stać się organizo
wane rozgrywki. Oprócz 
tych kierunków prac, na
leży wspomnieć o dążeniu 
do wprowadzenia gimna
styki zdrowotnej dla pra
cowników w czasie pracy, 
na razie przede wszystkim 
w biurach Dyrekcji Huty 
(ze względu na warunki 
lokalowe). A zatem zamie
rzenia ambitne i życzyć 
należy nowemu zarządowi 
Ogniska powodzenia w ich 
realizacji.

(J. Ch.)

POD RED. J. Z.

Smisła krytyka
Druga runda zebrań sprawo

zdawczo-wyborczych komite
tów zakładowych przebiegła 
zgodnie z planem i bez więk
szych niespodzianek. Nowe ko
mitety wybrano w 4-rech dal
szych organizacjach wydziało
wych: Walcowni Gorącej,
Transporcie Kolejowym. Głó
wnym Mechaniku i Głównym 
Energetyku. Oto pokrótce jak 
wyglądały niektóre konferen
cje.

GŁÓWNY ENERGETYK
Wysoka frekwencja na I- 

szej konferencji stwarzała 
odpowiednią atmosferę i pła
szczyznę do konstruktywnych 
obrad. Zasięgnięcie opinii 
szerokiego grona aktywu ZMS- 
owskiego pozwoli na wytycze
nie właściwego programu 
działania organizacji w pionie 
TE. Referat tow. Karczewskie
go — o umocnieniu ideowym 
ZMS — zwrócił uwagę na naj
istotniejsze momenty w dzia
łalności tej organizacji. Nie 
zatrzymując się specjalnie 
długo na sukcesach, referent 
skoncentrował uwagę na bra
kach. A więc: słaby wzrost 
szeregów organizacji, albo ra
czej nieproporcjonalny w sto
sunku do ilości młodzieży za
trudnionej w Pionie Głównego 
Energetyka. Dalej, niepodję
cie sztafety „Młodzież 5-latce”, 
oraz niedostateczna praca 
szkoleniowa.

Te sprawy znalazły odzwier
ciedlenie w dyskusji, w której 
zabierało głos kilkunastu dele
gatów. Przeważnie ograniczali 
się oni do zgłaszania swoich 
krótkich uwag lub wniosków, 
niemniej w sumie dyskusja 
była dość ciekawa. Z bardziej 
interesujących problemów wy
mienić trzeba m. in. sprawę 
dalszego rozwoju współzawod
nictwa pracy (o czym mówił 
m. in. tow. Cudek) sprawę 
szkolenia i pracy kulturalno- 
oświatowej (Stolarski, Chmie
lewski) itp. Szczególną uwagę 
zwrócono na problem podno
szenia kwalifikacji zawodo
wych. „Rozrastający się stale 
Pion Głównego Energetyka, 
uruchamianie nowych o- 
biektćw stawia przed na
szą młodzieżą — mówił 
m. in. kierownik Pionu
inż. Centkowski — poważne 
zadania. Ich realizacja wyma
ga ciągłego dokształcania i o- 
panowywania najnowszych o- 
siągnieć techniki. W tvm pio
nie huty szczególnie dużo za
leży od wysokich kwalifika
cji i modyfikowania metod 

1' produkcji. Dalsza mechaniza
cja i automatyzacja, to pole 
działania całej załogi energe
tycznej, a szczególnie młodzie

ży, która wkrótce obejmować 
będzie odpowiedzialne stano
wiska. Do funkcji tych trzeba 
się należycie przygotować. ■

W wyniku wyborów I se
kretarzem Komitetu Zakłado
wego ZMS w TE został Lu
cjan Karczewski, a II-gim 
Władysław Stolarski.

GŁÓWNY MECHANIK
Dobrze przygotowana konfe

rencja spełniła niewątpliwie 
swoje zadanie, choć od razu 
na początku należy stwierdzić, 
że ZMS Głównego Mechanika 
stać było na jeszcze lepszą 
konferencję. Główne sprawy 
jakie poruszono w dyskusji i 
które w ostateczności uwzględ
nione zostały w uchwale, to 
sprawa brygad, podnoszenia 
kwalifikacji i tak zwane spra
wy organizacyjne.

Jeśli idzie o pierwszą kwe
stię. dotyczy ona przede wszy
stkim W-17 i W-3, gdzie bry
gady nie spotkały się jeszcze 
z właściwym zrozumieniem. 
Zupełnie inaczej wygląda sy
tuacja pod tym względem w 
Odlewniach. Tu brygady są 
naprawdę czołowymi zespoła
mi produkcyjnymi cieszącymi 
się uznaniem kierownictwa i 
sympatią ca’ej załogi. Porusza
jąc zagadnienie kwalifikacji 
podkreślano konieczność do
kształcania przede wszystkim 
tych, którzy nie posiadają u- 
kończonej szkoły zawodowej 
lub średniej. Kilka istotnych 
spraw omówił tow. S. Woźni- 
czko, który krytycznie usto
sunkował się do słabej pracy 
poszczególnych grup. Główny 
zarzut pod ich adresem to: 
planowanie na wyrost, a w 
konsekwencji nierealizowanie 
swoich zamierzeń. Taka prak
tyka prowadzi do zniechęcenia 
i martwoty. Lepiej mniej pla
nować, a więcej zrobić niż od
wrotnie. Taki był ostateczny 
wniosek S. Woźniczki.

W PBM
Konferencja sprawozdawczo- 

wyborcza w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego Nowa 
Huta — odbyta znacznie wcze
śniej — odznaczała się ostrą 
krytyką zarówno błędów po
pełnionych przez samą organi
zację, jej komitet jak również 
niektórych kierowników od
cinków budowy. M. in. tow. 
tow. J. Bombel i Borowiec 
poruszyli w swoich wystąpie
niach problem nieodpowied
niego stosunku kierowników 
budów do załogi i do organi
zacji ZMS. Jak się orientuje
my, glosy te stały się sygna

łem dla Komitetu Zakładowe
go ZMS i Komitetu Zakłado
wego Partii, które zajęły się 
poruszoną na konferencji 
sprawą.

Z ciekawszych zagadnień 
wspomnijmy jeszcze o pro
blemie szkolenia ideologiczne
go. o wprowadzaniu uprzemy
słowionych metod budownic
twa i związanej z tvm reorga
nizacji przedsiębiorstwa. Po 
raz któryś z rzędu mówiono o 
niewłaściwych warunkach sa- 
ni*arno-hieienicznych w hote
lach pracowniczych. Sądzimy, 
że sprawa ta znajdzie ostate
cznie rozwiązanie, zgodnie z 
postulatami mieszkańców ho
teli.

---- •----

„M-5" w Mostostalu 
i w Odlewniach

Niedawno pisaliśmy przy okazji 
omawiania konferencji sprawo
zdawczo-wyborczej w Mostostalu o 
słabościach tej organizacji. Zwra
caliśmy Jednakże uwagę na naj
mocniejsza stronę ZMS w tyra 
przedsiębiorstwie tj. na rozwój 
współzawodnictwa 1 brygad mło
dzieżowych. Właśnie dysponujemy 
podsumowaniem zobowiązań pod
jętych przez brygady młodzieżowe 
w ramach sztafety „Młodzież 5-lat
ce". I tak np. brygada Antoniego 
Synowca wykonała w czynie spo
łecznym przyrządy gimnastyczne 
dla szkoły nr 80, a w trzecim 
kwartale ub. r. skróciła o 5 dni 
montaż Walcowni Drobnych Pro
fili. W sumie wartość zobowiązań 
wyniosła około 200 tys. zl. Bryga
da Bronisława Grzeszczaka pracu
jąca przy budowle 4 wielkiego pie
ca skróciła montaż płuczki o 5 dni 
oszczędzając w ten sposób 130 tys. 
zł. Cenne zobowiązania podiąt 
również w ubiegłym roku zespól 
Henryka Komnaty 1 poszczególni 
członkowie brygad, którzy składa
li wartościowe wnioski racjonali
zatorskie. Zastosowanie np. samo
jezdnych rusztowań wg. projektu 
Stanisława Firy dało oszczędność 
w drewnie 1 stall około 90 tysięcy 
zł. Cenne wnioski zgłosił także 
Tadeusz Jaszewskt. Dotyczą one 
gięcia blach 1 w*lcrtarkl ręcznej. 
Józef Kabaj złożył 2 wnioski war
tości około 150 tys. zl. Ogólna 
wartość wszystkich zobowiązań 
w pierwszym roku udziału w szta
fecie „Młodzież 5-latce" wyniosła 
blisko 600 tysięcy zl. W toku rea
lizacji znajduje się postanowienie 
brygady mtodz.leżowej tow. Mie
czysława Kaczmarka. Jeśli termin 
montażu mostu węglowego w ZK 
zostanie dotrzymany (czego należy 
oczekiwać) to zobowiązanie przy
niesie około 300 tysięcy zl oszczęd
ności. Jak więc widać sztafeta 
„M-5" w Mostostalu zdaje egza
min.

Ostatnio otrzymaliśmy również 
meldunek o podlęclu apelu mło
dzieży warszawskiej przez Bryga
dę Pracy Socjalistycznej Odlewni 
2ellwa. Postanowiła ona drugi 
rok planu 5-letnlego wykonać do 
10 grudnta 62 roku. Dzięki temu 
wyprodukuje dodatkowo 70 ton 
odlewów żeliwnych o wartości 
343 tys. zl. Równocześnie brygada 
przystąpifa do współzawodnictwa 
Indywidualnego o tytuł pioniera 
produkcji. Wszystkim członkom 
brygady życzymy powodzenia w 
szlachetnej rywalizacji.

Kuhańczycy gośćmi 
Ogniska Młodych

Niezwykli goście bawili ostatnio 
w ognisku l.iodych. Czterdziesto
osobowa gruya młodzieży kubań
skiej, która przebywa na praktyce 
w Fol’ce. odwiedziła w ub, niedzie
lę Nową Hut“. Po zwiedzeniu dziel
nicy i kombinatu mili goście wzię
li udział w spotkaniu towarzys
kim. Niedzielne spotkanie unly- 
neło tym razem -zczególnle 
wesoło. Goście kubańscy bawili 
się świetnie, nic więc dziwnego, 
że byli zadowoleni z odwiedzenia 
Nowej Huty.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY
I USŁYSZYMY

17 bm. godz. 20: Zabawa tanecz
na.

20 bm. godz. 18: Audycja mu
zyczna w wykonaniu studentów 
W SM.

21 bm. godz. 19: Zestaw filmów 
oświatowych oraz film fabularny 
pt. „Cyrano de Bergerac".

W sklepach 
meblowych
Informujemy Czytelników, 

że w Salonie Meblowym 
(Centrum B) znaleźć można 
obecnie większy wybór me
bli, m. in. nowoczesne kom-' 
piety z Rumunii. Już od lu
tego planuje się tutaj wpro
wadzenie porad artystów pla
styków dla wszystkich meblu
jących swe mieszkania.

Według planu WPHM, 
większość ogólnej Ilości me
bli, jakie pokażą się w roku 
bież., zaprojektowana jest we
dług modeli nowoczesnych, 
dostosowana do potrzeb i 
gustów użytkowników. Dużo 
mebli pochodzić będzie z klu
czowego przemysłu państwo
wego, wiele mebli z im
portu, jak z Czechosłowa
cji, Rumunii, Węgier i NRD. 
W sprzedaży znajdą się poza 
kompletami, b. poszukiwane 
sztuki pojedyncze, jak — sto
liki, stoły, wersalki, tapcza
ny, fotele itp.

Nowością będą nowe, prak’-' 
tyczne meble składane, na
dające się głównie dla tury
stów. Poza tradycyjnym 
drzewem, produkować się bę
dzie obecnie lekkie, kolorowe 
meble z plastiku, stosowane 
będą przy produkcji również 
takie materiały, jak metal 1 
szkło. Czekamy więc niecier
pliwie na zapowiedziane no
wości meblowe, (bs)

Ze sportu

Przed wznowieniem 
mistrzostw piłkarskich

Do rozpoczęcia tegorocznych 
rozgrywek piłkarskich w krakow
skiej lidze okręgowej pozostało 
już tylko 4 tygodnie. W sekcji 
piłki nożnej Hutnika - pełna mo
bilizacja. Zawodnicy trenują regu
larnie. W czasie styczniowej 
„wiosny" dwa razy w tygodniu 
wychodzili na boisko a trzeci 
dzień przeznaczony był na zajęcia 
w sali. Obecnie rozkład treningów 
uzależniony Jest od pogody. 21 
bm. drużyna wyjeżdża do Karpa
cza, gdzie pod kierunkiem trene
ra Mariana JABŁOŃSKIEGO szli
fować będzie ostatecznie swa for
mę.

Piłkarze Hutnika stawiają sobie 
w tym roku zadanie: zrobić wszy
stko, co tylko leży w granicach 
Ich możliwości, aby zdobyć mi
strzostwo ligi okręgowej a następ
nie awąns do II ligi. To zresztą 
żadną rewelac'a. Takie samo za
danie z całą pewnością stawia so
bie Victoria Jaworzno, Unia Oś
więcim, Sandecta 1 parę Jeszcze 
drużyn. Ważniejsza Jest Jednak 
odpowiedź na pytanie - Jak z ty
mi możliwościami?

Trzeba przede wszystkim stwier
dzić, że Hutnik startuje do dru
giej rundy mistrzostw ligi okręgo

wej w sprzyjających okolicznoś
ciach. Pozycja przodownika tabe
li wywalczona pod koniec Jesien
nej rundą- daje pewien handicap. 
Wprawdzie przewaga punktowa 
lest niewielka, ale do spotkań z 
liderem przeciwnicy często przy
stępują z kompleksem niższości, 
zwłaszcza gdy mecz odbywa się w 
„Jaskini Iwa”. I tu druga korzyst
na okoliczność. W nadchodzącej 
drugiej rundzie mistrzostw ligi o- 
kręgowej Hutnik przyjmować bę
dzie u sebie zdecydowaną więk
szość poważniejszych przeciwni
ków. W Nowel Hucie oglądać bę
dziemy mecze z Victoria Jaworz
no, Cracovia Ib. Skawą, Wawelem 
Ib, Górnikiem Brzeszcze, Unią 
Oświęcim, Kablem 1 Beskidem 
Andrychów. Do trudniejszych wy
jazdów zaliczyć trzeba Nowy Sącz 
1 Tarnów.

I wreszcie trzecia Istotna infor
macja. pozwalająca snuć optymi
styczne horoskopy przed wznowie
niem rozgrywek. Zespól został 
wzmocniony trzema dobrymi pił
karzami. W ataku, dotąd chyba 
najsłabszej linii Hutnika, zobaczy
my Wiesława RUSINKA - 23-let- 
nlego środkowego napastnika II- 
ligowej Unii Tarnów I Stanisława 
WACHA 5 prawego łącznik* D#bj- 

kiego, który Jeszcze przed spad
kiem tej drużyny do klasy A na
leżał do czołowych piłkarzy ligi 
okręgowej. W pomocy, która po 
odejściu Piecha 1 Koleszkl cier
piała na brak rezerw, wystąpi Je
rzy PEST z Górnika Wałbrzych 
(cl z kibiców Hutnika, którzy to
warzyszyli swej drużynie do Wał
brzycha w 1960 roku w czasie pa
miętnych walk o awans do II li
gi, pamiętają dobrze tego zawod
nika, gdyż właśnie on byt strzel
cem bramki, decydującej o zwy
cięstwie Górnika).

Po tych uzupełnieniach nie ma 
w zespole Hutnika piłkarza, który 
w razie choroby czy przejściowe
go kryzysu formy nie mógłby być 
za^ąpiony przez pełnowartościo
wego rezerwowego. Kadra piłka
rzy, spośród których ustalona zo
stanie „jedenastka" na pierwszy 
mecz mistrzowski przedstawia się 
następująco: w bramce: Wiesław 
1 Zenon Pajorowie: w obronie: 
Czepczyk, Kot, Król, Mielr.iczek, 
Swierkosz 1 Wąchał; w pomocy: 
Baran, Pest I Szarański; w ataku: 
Beraaś, Bombka, Kowalczyk, Kru
pa, Pudrzyńskl, Rusinek, Satora, 
Szydło 1 Wach. (Nazwiska zawod
ników w poszczególnych Uniach 
wymieniliśmy - rzecz Jasna - w 
kolejności alfabetycznej). Nie tru
dno przewidzieć, że przy tak dużej 
Ilości zawodników- kandydujących 
do gry w pierwszym zespole - 
wytwarza się między nimi ostra 
rywalizacja, która przejawia się 
w... sumienności na treningach. 
Wiadomo bowiem, że tylko wyso
ka forma może być legitymacją, 
uprawniającą do gry w najlepszej 
.Jedenastce”. Trener 1 kierownik 
drużyny będą więc mieli niełatwy 

wybór. Przy okazji Informacja: 
trener piłkarzy Hutnika Marian 
Jabłoński podpisał umowę na dal
sze dwa lata pracy. Ta stabiliza
cja powinna również przynieść 
korzystne rezultaty.

------•-------
JUŻ JUTRO

HUTNIK — GKS GLIWICE

W najbliższą niedzielę 18 lutego 
będziemy midi okazję oglądać 
pierwszy w tym roku w Nowej 
Hucie mecz piłkarski, w towarzy
skim spotkaniu na stadionie Hut
nika drużyna gospodarzy spotka 
się z zespołem śląskiej ligi okrę
gowej - Gliwickim Klubem Spor
towym- O godz. 11 grać będą 
pierwsze zespoły, a o 13 spotkają 
się rezerwy. Należy się spodzie
wać, że sympatycy pliki nożnej, 
po trzymiesięcznej przerwie, zja
wią się licznie na stadionie Hut
nika. aby osobiście sprawdzić jak 
Ich drużyną wykorzystała okres 
zimy 1 Jak Jest przygotowana do 
sezonu.

SIATKARZE 
CEZ SUKCESÓW

C3tatn!e spotkania o mistrzos
two ligi okręgowel w siatkówce 
nie przyniosły sukcesów zespołom 
Hutnika. Męska ńrużyna przegra
ła na własnej sali z aktualnym 
przodownikiem tabeli - Beskidem 
Andrychów natomiast siatkarki - 
zgodnie z tradycją - zostawiły 
dwa punkty w Tarnowie.

Dziś - 17 lutego siatkarze graj# 

w własnej sali z rezerwą Wawelu. 
Początek meczu o godz. 18. Jutro 
w Tarnowie mecz Hutnik — Tar- 
novla. Drużyna żeńska pauzuje.

Nie powiodło się również mło
dym siatkarzom MKS Krakus No
wa Huta. W drugiej rundzie fi
nałów mistrzostw okręgu Juniorki 
przegrały z MKS Beskid Nowy 
Sącz 0:3 1 z MKS Tarnów 1:3. Mi
strzem Okręgu został MKS Bes
kid. Juniorzy natomiast pokonali 
MKS Beskid 3:1 1 przegrali z MKS 
Tarnów 0:3. Ta ostatnia drużyna 
zdobyła mistrzostwo okręgu.

-----®-----
27 MARCA — WALNE 

ZEBRANIE HUTNIKA

Ustalony już został definitywnie 
termin walnego zebrania klubu 
sportowego Hutnik. Zebranie odbę
dzie się 27 marca. Okres poprze
dzający ten termin, poświęcony 
jest m. In. gruntownemu zapozna
niu załogi Huty im. Lenina z o- 
slągnlęciaml 1 problemami przyza
kładowego klubu sportowego. Te
mu celowi służyć będą zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze poszcze
gólnych sekcji sportowych' oraz 
różnorodne formy propagandy.

W najbliższy poniedziałek 19 lu
tego odbędzie się zebranie spra
wozdawczo-wyborcze sekcji tenisa 
stołowego. Jest to chyba najmłod
sza sekcja w klubie. Do takiego 
stwierdzenia upoważnia miody 
wiek jej zawodników. Tak na przy
kład w drużynie, która występu
je w klasie B 1 aktualnie po za
kończeniu pierwszej rundy zajmu
je pierw»« niicjsce w tabeli - 

grają 13-, 14-letnl chłopcy - ucz
niowie szkól podstawowych. Ich 
równieśnlkiem Jest czołowy zawo
dnik sekcji - Czesław Knapik. 
Ten miody sportowiec ma na 
swym koncie kilka sukcesów. W 
rozgrywkach o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej był bodajże najlepszy w 
drużynie Hutnika, która po pierw
szej rundzie zajmuje drugie miej
sce w tabeli. Pokonał m. in. ru
tynowanych zawodników — b. II- 
llgowców Llslńskiego I Sambow- 
sktego a w Indywidualnym turnie
ju wygrał z zawodnikiem Wandy 
Palczewsklm. Knapik uchodzi za 
poważnego faworyta indywidual
nych mistrzostw Juniorów.

Sekcja tenisa stołowego, prowa
dzona przez inż. Bogusława Her- 
manowskiego. wybrała bardzo 
słuszny kierunek pracy - upow
szechniania sportu wśród najmłod
szych jego adeptów. I nieźle na 
tym wyszła. Dowodzą tego wyni
ki. Po pierwszej rundzie mis
trzostw pierwsza drużyna zajmu
je drugie miejsce w tabeli ligi 
okręgowej, zespól rezerwowy znaj
duje się na trzeciej pozycji w 
tabeli klasy A, a natomiast naj
młodsza drużyna prowadzi w 
klasie B.

-------0-------- 

PIŁKA RĘCZNA 
WYSTARTOWAŁA

Rozpoczęły się Już mistrzostwa 
okręgu krakowskiego Juniorów w 
piłce ręcznej. Młodzi zawodnicy 
Hutnika spotkają się Jutro 18 lu
tego o godz. 12 z zespołem MKS 
Tarnów. Mecz odbędzie się w ha
ll Wawelu przy ul. Głowackiego w 
Krakowie,
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POGODA
NIESTAŁY jest tegoroczny lu

ty. Zaledwie sypnie śniegiem
1 trochę przymrozi, a już nad
chodzi odwilż. Jeszcze nie zdoła
liśmy się nacieszyć słońcem, a 
już chmury przykrywają niebo. 
O czym to świadczy? O krótkim 
żywocie układów atmosferycz
nych. decydujących o pogodzie. 
Przychodzą Jeden za drugim 
znad Atlantyku, to z południa, 
to z północy — i zależn.e od te
go raz jest cieplej, to znowu chłod
niej. Na tych ciągłych zmianach 
korzystają tylko góry, przy każ
dym nawrocie ch.odu bowiem, a 
więc przy skręcie wiatru na 
północno-zachodni czy północny 
padają tam obfite śniegi. Śniegu 
jest też na Kasprowym ponad 
półtora metra, w zakopiańskich 
Kuźnicach ponad metr. Organiza
torzy FIS mają niemało kłopotów 
z przygotowaniem do zawodów 
tras i skoczni.

Po kilkudniowym ochłodzeniu 
dz'ś w sobotę będzie znowu ciep
lej. Ocieplenie niesie niż, prze
suwający się znad Morza Nor
weskiego na wschód. Tempera
tura podniesie się w dzień powy
żej 0 st., nastąpi wzrost zachmu
rzenia. odezwie się wiatr, nie 
tak silny Jak z początkiem tygod
nia. ale też dokuczliwy, wystą
pią opady śniegu, śniegu z desz- 
cżer» 1 deszczu. • promyk

Zjazd nowohuckiego 
oddziału ZBoWiD
Zarząd Oddziału Związku Bo

jowników o Wolność 1 Demokra
cję w Nowej Hucie zawiadamia 
członków, że Zjazd Sprawozdaw
czo-Wyborczy Oddziału odbędzie 
się w niedzielę dnia 18 lutego br. 
o godzinie 10 rano w Sali Teatral
nej Huty im. Lenina bud. „S”.

Obecność członków obowiąz
kowa.

W Prezydium DRN

Z myślą 0
Niedawno odbyło się w Pre

zydium DRN posiedzenie spo
łecznej podkomisji do spraw 
opieki nad dzieckiem, która 
pracować będzie obecnie w 
ramach komisji oświaty DRN. 
Podobna komisja powstała 
już wprawdzie w zeszłym ro
ku. nie mogła jednak należy
cie funkcjonować ze wzglę
du na brak oparcia o jaką
kolwiek komisję Rady Naro
dowej. Obecnie przewodniczą
cą podkomisji jest p. M. Gą- 
golowa, nauczycielka Zasad
niczej Szkoły Gospodarczej. 
W skład wchodzą przedsta
wiciele szkolnictwa, MO. wy
działu oświaty, sądownictwa, 
ZMS.

W dyskusji wzięli udział tak 
dyrektorzy szkół, przedstawi
ciele samorządów szkolnych 
szkół średnich, ogólnokształ
cących i zawodowych sekre
tarze POP i ZMS. Na wstę
pie tow. Gąsior z wydziału o- 
światy poinformował zebra
nych o zadaniach, jakie stoją 
przed nowo powstałą komisją. 
Będzie to czuwanie i rozwią
zywanie trudnych spraw mło
dzieży, opieka jiad dziećmi, a 
zwłaszcza dziećmi trudnymi. 
W walce z chuligaństwem i 
przestępczości wśród młodo
cianych dużą pomoc stano
wić będzie ścisła współpraca 
z MO i sądem dla nieletnich, 
(odtąd wszystkie sprawy wy
kroczeń młodzieży przecho
dzić będą przez komisję).

Członkowie komisji powin-

Bawią się najmłodsi
Urocza baśń grana przez zes

pół Teatru Ludowego „O śpiącej 
królewnie i błękitnej róży” cie
szy się niesłabnącym powodze
niem wśród nowohuckich dzieci. 
Przed kilku dniami mieliśmy o- 
kazję obserwować reakcję młodej 
widowni (pierwszaki z nowohuc
kich szkól podstawowych) na roz
grywające się na scenie dramaty
czne wypadki pięknej bajki. W 
bardzo miły sposób aktorzy na
wiązują przy tym serdeczny kon
takt z widownią.

Drugą atrakcją dla młodzieży 
szkolnej są organizowane obecnie 
szkolne zabawy karnawałowe. 
Dzieci prześcigają s.ę w pomys
łach, jeśli idzie o kostiumy i bar

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Niegrzeczność na codzień

Rzadko zdarza się spotkać 
w autobusach pospiesznych 
MPK niegrzeczną obsługę. 
Wielu konduktorów i konduk
torek zawarło już niemal zna
jomość ze stale jeżdżącymi 
pasażerami, wielu ma zawsze 
miłe słowo i nawet uśmiech 
dla ludzi, z którymi styka się 
w często przepełnionym auto
busie. Lecz i tu niestety zna
lazł się wyjątek. Jest nim hoże 
dziewczę o postawie wiej
skiej Junony, przyobleczone 
ślepym trafem losu w mun
dur konduktorski. W tej to 
niedobranej roli występowało 
ono właśnie w dniu 11 lutego 
w autobusie linii pospiesznej 
do Nowej Huty opatrzonym 
numerem 140. Ustawiwszy się 
w przejściu, w samym środku 
wozu, nie dawało przejść pa
sażerom do przodu, gdzie by
ły jeszcze wolne miejsca sie
dzące, wbrew normalnie obo
wiązującemu porządkowi. Nic 
to jeszcze w porównaniu do 
tonu, jakim oryginalna „kon
duktorka” pytała o cel jazdy 
pasażera, nie dosłyszawszy 
tego, co do niej mówiono. O- 
kreślenie — niegrzeczny — 
jest chyba zbyt łagodne.

A przecież istnieje podobno 
tzw. kultura obs’ugi, zarów
no w tramwajach czy auto
busach jak we ws’elkich in
nych placówkach usługowych 
poza MPK. Czy w tej ostat
niej instytucji nic się nie ro
bi. by „dopasować” surowego 
jeszcze pracowirka do tonu 
ogólnie panującego pośród do
świadczonej i zasłużonej ka
dry tramwajarzy, kierowców 
i konduktorów autobusów na
szej miejskiej komunikacji? 
A może któryś ze starszych, 
kulturalnych pracowników 
MPK wziąłby do siebie na 
parodniową praktykę dziew
czę w kondukterskim mundu
rze, które obsługiwało auto-

wne stroje. Odwiedziliśmy m. in. 
Szkołę nr 80, gdzie w ub. sobotę 
bawiły się wesoło dzieci pierw
szych klas. Orkiestra, bufet, pię
kna dekoracja sali — wszystko, 
jak na „prawdziwym” balu. Tłum 
dzieci mienił się wszystkimi ko
lorami, maskarada Wyśmien.ta! 
Dzieci tańczyły, śpiewały piosen
ki, zaimprowizowały popisy mło
dych śpiewaków 1 recytatorów. A 
w godzinach wieczornych już „po
ważniejsza” zabawa, bo dla ucz
niów i uczennic klas szóstych i 
siódmych. Dobrze, ' że pomyślano 
o szkolnych zabawach karnawa
łowych — rozrywce milej i po
zostawiającej wiele niezapomnia
ny eh wrażeń. (dr)

hus nr 140 w podanym w’«żej 
dniu? Mogłoby się wiele nau
czyć bezpośrednio w pracy.

Bez pleców.

Tak można by określi': no
we daszki MPK wystawione 
vj tym i ubiegłym roku ku 
wielkiej radości mieszkańców 
Nowej Huty na całym szeregu 
przystanków tramwajowych. 
Cóż kiedy w słotne dni, lub w 
dzień tak wietrzny jak to zda
rzyło się 12 bm. nie stanowią 
one żadnej o<'.rony dla tłu
mów czekających pasażerów.

Pytamy więc: dlaczego za
pomniano o plecach, czyli 
innymi słowy czemu projek
tanci nie pomyśleli o zmien
ności naszej pogody, zwłasz
cza w zimie, i nie przewidzieli 
potrzeby wybudowania dasz
ków wspartych trzema ścian
kami? Bezkrytyczne adapto
wanie wzorów z krajów o in
nym klimacie nie zawsze wy
chodzi nam na zdrowie. A już 
w wymienionym wyżej wy
padku, tylko... na grypę.

Jesteimy przyjaciółmi foto-. j. brożek |

młodzieży
ni nawiązać ścisłą współpracę 
z dyrekcją szkół, z samorzą
dem szkolnym, komitetem ro- ' 
dzicielskim, organizacjami • 
młodzieżowymi i komitetami 
osiedlowymi. Do zadań komi
sji należeć będzie m. in. czu
wanie nad zachowaniem się | 
młodzieży w miejscach publi
cznych, kinach, kawiarniach 
itp.. staranie się o poszerzenie 
sieci wychowania pozaszkol
nego, jak organizowanie więk
szej ilości świetlic, domów 
kultury i innych oraz o zwię
kszenie limitu na kolonie le
tnie, obozy i wczasy dla mło
dzieży. Członkowie komisji 
powinni otoczyć szczególną o- 
pieką dzieci trudne, starać się 
o organizowanie szkół dla 
dzieci opóźnionych i niedoro
zwiniętych, oraz, szczególną 
troską otoczyć młodzież khs 
7-mych w wyborze ich dal
szych planów. Ważną sprawą 
jest także udzielanie pomocy 
materialnej dzieciom i mło
dzieży, które jej najwięcej 
potrzeb” i a.

W dyskusji wzięli udział tak 
dyrektorzy szkół, jak i sama 
młodzież, która licznie wypeł
niła salę. Mówiono o konie
czności większego zaintereso
wania młodzieży wycieczka
mi, a oderwania jei od dusz
nej atmosfery kawiarni. I tu 
duże pole do działania ma 
m. in. ZHP. W okresie zimo
wym koniec-nym byłoby da
nie młodzieży do dyspo-yc’ 
dużo świetlic o charakterze 
domowym, wysuwano propo
zycje jak je urządzić itp.

• bs

Co nowego
Nowohucki Klub MPiK w bie

żącym miesiącu organizuje szereg 
interesujących imprez. I tak 20 
lutego odbędzie się publiczna dy
skusja na temat sytuacji między
narodowej, którą poprowadzą re
daktorzy: J. Bittner i A. Staniek. 
W ramach cyklu odczytów świa
topoglądowych, w dniu 23 bm. w 
sali klubu wygłosi pogadankę 
prof. dr Jan Legowlcz. 26 bm. 
Jerzy Krasicki podzieli się ze słu
chaczami swymi wrażeniami z 
podróży do Egiptu. Odczyt ten 
pt. „Gdy żelazo było droższe od 
złota, czyli tajemnice egipskich 
piramid” uzupełniony będzie 
przeźroczami, podobnie Jak od-

Leca szyby, lecq, leca...

Zdumiewająca jest nieprze- 
zorność tych wszystkich mie
szkańców Nowej Huty, którzy 
wychodząc do pracy, czy do 
miasta zostawiają okna o- 
twarte nawet w zimie. Dowo
dy tego stwierdzenia mieliś
my w dniu 11 lutego, gdy w 
godzinach przedpołudniowych 
zerwał się nagle wicher, silą 
swą przypominający zako
piański halny. Niejedna szyba 
rczprysnęla się w tym dniu 
na chodniku, nie raniąc na 
szczęście przechodniów, któ
rzy raczej unikali w czasie 
wichury sąsiedztwa domów. 
Także i w zakładach pracy, 
mimo obecności na miejscu 
wielu pracowników, nie zaw
sze pomyślano na czas o zam
knięciu okien. W pewnym 
biurowcu nowohuckim posy
pało się na przykład szkło o- 
kienne jak grad...

Jakoś nie umiemy właści
wie troszczyć się o dobro, któ
re jest naszą wspólną własno
ścią, a więc drogocenniejszą 
od wyłącznie własnej. A po
tem cierpimy na tym przede 
wszystkim my sami...

Wieczory estradowe w no
wohuckim Klubie Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej zyskują coraz większy 
rozgłos i popularność. Sobot
nie wieczory klubowe, w cza
sie których odbywają się im
prezy rozrywkowe z udziałem

W sobotni 
wieczór 
w Kitłbie TPFR 

znanych artystów krakow
skich, należą do najmilszych 
w dziejach Klubu.

Także zorganizowany w o- 
statnią sobotę „Wieczór pio
senki i satyry” przebiegł w 
miłym nastroju, a żywa reak
cja publiczności na z.ęcznie

W milej atmosferze upłynął czas w sobotę uczestnTkom „Wie
czoru piosenki i satyry” w nowo buckim Klubie TPPR.

w KMPiK?
czyt mgr Janusza Kamockiego, 
kierownika Muzeum Etnograficz
nego w Krakowie, jaki odbędzie 
się w dniu 27 bm. Tytuł pogadan
ki — „Z dziejów ludów i kultu
ry Afryki**.

W sali wystawowej Klubu MPiK 
w Nowej Hucie zostanie otwarta 
wystawa malarska Jana Tarasina, 
która czynna będzie do końca' bm.

Jak informuje kierownik Klu
bu A. Lisowski, kursy języków 
obcych cieszą się w. tym roku 
dużym powodzeniem. Naukę Ję
zyków: niemieckiego, angielskie
go, francuskiego 1 rosyjskiego 
prowadzi się w 11 grupach, liczą
cych razem około 300 słuchaczy.

Tynkować, ale 
jah?

Jak już informowaliśmy na
szych czytelników,* w br.* za
planowano otynkowanie 120 
tys. m kw. tynków. Docenia
jąc konieczność jak najszyb
szej zmiany szaty starych blo
ków, Prezydium DRN zaku
piło 45 tys. m. b. rusztowań, 
które wypożycza przedsiębior
stwom, wykonującym prace 
elewacyjne. Niestety tylko 
niewielka ilość rusztowań po
kryła bloki osiedli central
nych B i C, natomiast więk
szość służy do tynkowania 
bloków w starym Krakowie.

Jest to chyba zupełnie nie
słuszne. Tak DBOR, jak i PRE 
powinny właściwie ustosun
kować się do tej sprawy, gdyż.. 
w tej sytuacji staje się wąt
pliwe wykonanie planu robót 
tynkarskich w Nowej Hucie. 
Tym bardziej, że na wyżej 
wsoomnianych blokach z ru
sztowaniami nie widać zupeł
nie postępu prac.

bs

SPRAWWofeifc
W niektórych nowohuckich 

mieszkaniach, w trakcie prze
prowadzania remontów przez 
DZBM — zrywa się podłogi w 
kuchniach i przedpokojach, 
kładąc w ich miejsce poiadzki 
cementowe i warstwę plastiku, i

Mieszkańcy tych unowocześ
nionych mieszkań skarżą się na | 
dotkliwe zimno ciągnące od 
cementu, przed którym wcale 
nie chroni cienka warstwa 
plastiku. Jak wiadomo w ku
chniach spędzają długie go
dziny nasze gospodynie i pozo
stające pod ich opieką dzieci 
— zachodzi więc pytanie czy . 
pomysł wyrzucenia podłóg jest1 
naprawdę przemyślany? A 
może tylko kiepsko wykona
ny?

podane skecze przez Krysty
nę łianzel i Z.z.s.a^a Zazulę 
oraz dowcipną konferansjer
kę i piosenki Tadeusza Szy-

bowskiego, łubianych arty
stów scen krakowskich tea
trów świadczyła, że goście 
Klubu dobrze się czują w je
go pięknej sali. Akompanio
wał na fortepianie z świetnym 
wyczuciem... humoru — Bo
gusław Kolasa. W sumie No
wej Hucie przybyła jeszcze 
jedna estrada z przyjemnym 
programem satyryczno-muzy- 
oznym. Jak bardzo było jej 
potrzeba świadczy najlepiej CX»iMXXX3SGOwCOaOCCXX

KINA
ŚWIT — godz. 15.45, 18, 20.15: do 

21 bm. „Opętanie" dramat prod. 
francuskiej, od 22 bm. ..Kozacy” 
radziecki, dozw. od lat 14.

ŚWIT mała sala — godz. 15, 17, 
19: do 18 bm. „Opowieść północ
na" radziecki, od 16 lat, 19-22 bm. 
„Dziewczęta w mundurkach” 
prod. NRF, od 14 lat, od 23 bm. 
„Romeo, Julia i c emność” prod. 
czechosł., od 12 lat.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, 18. 
20.15: do 21 bm. „Śmierć czyha na 
starcie” ahgielski panoramiczny, 
od 16 lat. od 22 bm. „Historia żół
tej ciżemki" polski, od 7 lat.

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
15, 17, 19: do 18 bm. „Ruda Julka" 
francuski, od 16 lat, 19-22 bm. 
„Zwykła historia" radziecki, od 
16 lat. od 23 bm. „Champion” 
prod. USA, od 16 lat.

SFINKS — godz. 16. 18. 20: do 
19 bm. „Szatan z siódmej klasy” 
prod. polskiej, od 10 lat, 20-22 bm. 
„Korsarze Pacyfiku” prod. ra
dzieckiej. seria I. od 16 lat.' od 23 
bm. „Vlcehrabla de Bragelonne" 
prod. francuskiej, od 18 lat.

KOLOROWE — do 18 bm. 
„Dwie godziny” prod. polskiej, od 
16 lat. 20-22 bm. „Wilcza jama” 
czechosl. od 16 lat, od 23 bm. 
„Szantaż" prod. NP.F. od 18 lat.

BALLADYNA — 17-18 bm. „T.il- 
.11” prod. USA. od 14 lat. 21-22 bm. 
„Szalona noc" prod. meksyk., od 
lat 18, 24-25 bm. „Dwie godziny” 
prod. polskiej.

(Początek seansów w obydwu 
kinach: w dni powszednie godz. 18. 
w niedzielę i święta — godz. 16 i 
18).

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. 17.15: „Smok” 

(przedst. zamkn.), 18 bm. godz.

» OSŁOSZEaiA CROBKE»

KOWALCZYK JAN — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez HiL.

CURYLO JOZEF — zgubił stałą 
przepustkę na kombinat HiL.

KUJAWA MARIA — zgubiła 
stalą przepustkę w*ydaną przez 
HiL.

SIPIURA BRONISŁAW — zgu
bił stalą przepustkę wdaną 
przez IliL,

Zdzlslaw Zazula 1 Krystyna 
lianzel w Jednym ze skeczów.

FOT. S. GAWLIŃSKI

fakt, że zgłaszało się więcej 
chętnych, niż można było po
mieścić w sali klubowej. War
to pomyśleć, czy w przyszło
ści nie należałoby przeznaczyć 
wstępów na imprezy rozryw
kowe Klubu w pierwszym 
rzędzie dla aktywistów TPPR 
i przodujących pracowników 
z Nowej Huty.

k.

PAMIĘTAJ, ŻE OSZ-
CZĘDZAJĄC PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY
NIASZ SIĘ DO USPRAW
NIENIA NASZEJ GOS-
PODARKI NARODOWEJ.

19.15: „Smok”. 19 bm. teatr nie
czynny, 20 bm. godz. 17: „Święto
szek” (zamku.). 21 bm. godz. 19.15: 
„Burzliwe życie Lejzorka Rojtsz- 
wańca”, 22 bm. godz. 16 i 23 bm. 
godz. 17: „Sw ętoszek" (przedsta
wienia zamknięte).

TELEWIZJA

Sobota, 17 lutego, godz. 10.00: 
Biologia dla klasy piątej, 10.35: 
„Krwawa vendetta" film fab. 
franc. dozw. od 14 lat. 12.15 Prze
gląd prasy i aktualności, 16.15: 
„Wujcio Adaś i Kajtuś", 16.15: 
Program dla dzieci (nowe książki 
i widowisko), 17.45: Narciarskie 
Mistrzostwa Świata — uroczyste 
otwarcie (transmisja z Zakopane
go), 19.10: „Porozmawiajmy”,
19.30: Dziennik telewizyjny, 20.05: 
„Pegaz” magazyn kulturalny, 
20.35: „Krwawa vendetta” film 
fab. francuski, 22.10: Ostatnie wia
domości. 22.20: „Ballady I limery
ki” — program rozrywkowy.

Niedziela, 18 lutego, godz. 11.00: 
•Narciarskie mistrzostwa świata, 
15.30: „Niedzielna biesiada”, 16.20: 
„Disneyland”, 17.10: Estrada poe
tycka, Dante — „Vita Nuova", 
17.45: „Muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna” program z Łodzi, 
18.25: „Mistrzostwa kPriców spor
towych", 19.30: Dziennik telewi
zyjny. 20 00: Narciarskie mistrzo
stwa świata” — sprawozdanie fil
mowe z Zakopanego. 20 35: „Ar
tyści w szkolnych mundurkach", 
21.00: „Mezalians” film fab. wę
gierski, dozw. dla młodzieży.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tele
wizji.

Redaguje Kolegium. — Wydaj» 
Ośrodek Informacyjno-Fraso- 
wy Huty im Lenina. Adres 
Redakcji: Huta Im. Lema*. 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S”, klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428 «4. Sekretars odpowie
dzialny redakcji centrala <01-18, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi
nistracyjny 55-61. Rosgłośnla 

Zakładowa 41-60.

Drukarnia Prasowa i
Kraków, ul. Wielopola i
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„Balz Yiolinką“
Kilka lat temu organizowano w Nowej 

Hucie „Bal z fiołem”. Dziś mamy „Bal z 
Violinką". Organizator: Ognisko Młodych 
ZMS Huty im. Lenina. Szumnie zapowia
dany karnawałowy bal nie zawiódł pu
bliczności. By:y i konkursy i atrakcje: 
wybór królowej balu, miss deko'tu; były 
kotyliony, czapeczki, maseczki no i oczy
wiście piękne kreacje uczestniczek ba‘u. 
A w ogóle wszystko zaczęło się piosenką 
w wykonaniu Teatrzyku Ogniska Mło
dych.

O godzinie 12-tej obejrzeliśmy niezwy
kłe widowisko. Była to największa nie
spodzianka przygotowana przez młodu, 
ambitny zespół pod kierownictwem B. 
Gotkowskiego. To on właśnie wraz ze Sta
nisławem Florkiem wodził prym i orga
nizował całą zabawę. Sparodiowany „Ham
let" wywołał niewątpliwie silne wraże
nie na uczestnikach balu, którzy żywo re
agowali na puenty parodii.

Warto jeszcze dodać, że prawie przez 
ca'ą noc (bal trwał do godziny 4-tej) nie 
widzieliśmy pijanych, obyło się też bez 
ekscesów, które bądźmy szczerzy, jeszcze 
dość często zdarzają się na naszych zaba
wach. Tym razem nie zawiedli organiza
torzy, nie zawiodła też publiczność.

Tańczono, jak 
kto chciał i jak 
kto umiał. O- 
czywiście w 
rytmie gra
nych melodii.

Komu koty
lion, komu? — 
Starczyło dla 
każdego...

był 
bal

Największą atrakcją 
.Hamlet". Właśnie na 
przybyła matka „Hamleta" 
królowa.

Foto J. Brożek

K«c ik lilelelist>czny

Lśmiechnij się
NAWET WRÓBLE...

Bal rozpoczął się miłą pio
senką w wykonaniu sympaty
cznego zespołu Ogniska Mło
dych.

Znany ornitolog nowohucki ob. Z. 
stwierdził ostatnio, że wróble zimu
jące w naszym mieście zmieniły 
podstawowe słowa swej mowy ćwir 
ćwir na fis. fis....

W SKLEPIE MUZYCZNYM 
DOMU KSIĄŻKI

Wchodzi młoda, przystojna pa
nienka i zwraca się do sprzedawczy-„Bułgarskie ptaki 

chronione“

.HP BTsAIAPMH

W dzisiejszym naszym ką
ciku zamieszczamy dwa zna
czki z serii „Bułgarskie pta
ki chronione”. Seria ta składa 
się z sześciu znaczków przed
stawiających bażanta, dropia, 
głuszca, pelikana leszarkę i 
myszołowa. Wartość znacz
ków: 1 i 2 levy, 2, 4 i 16 ct 
oraz 80 st.

•Na naszych znaczkach — 
głuszec i pelikan.

kp.

Uznawany za cud nowocze
snej techniki właśnie trium
falnie wchodził w służbę an
gielskiej „White Star Linę". 
Fpł długi na 265 m, szeroki na 
£x m. posiadał bogate i ele
ganckie urządzenia — plac

ficznych nie mogła odebrać 
tragicznych meldunków. Z 
dolnych pokładów opuszczono 
łodzie. Była jasne, że nie star
czą one dla porad 2.200 osób. 
Pierwszeństwo miały kobiety 
i dzieci.

TO CIEKAWE
5. ©. S.

Nowej Fundsandii
(W 50-lecie tragedii „Titanica")

O godz. 2.30 „Olimpie" o- 
trzymał lakonicznie żałosną 
depeszę — „Jesteśmy zgubie
ni — żegnajcie". Bezładny 
kadłub schodził 3.000 m w dół. 
Po rozbitków przychodziła 
pomoc z pokładu „Carpathi".

tenisowy, kawiarnie, sale gier, 
a na siedmiu pokładach pra
cowało ok. 800 osób załogi. 
Podziwiany przez tysiące o- 
sób, odprowadzających swych 
znajomych i krewnych, „Tita
nic" odpływał w 
kwietnia 1912 r. z 
portu Southampton 
ku Nowego Jorku.

środę, 10 
nadbrzeży 
w kierun-

NOC

ŻAŁOSNY BILANS‘
Urzędowe zestawienia są su

che. „Titanicem" płynęło 
2206 osób, utonęło 1503, ura
towano 703 osoby, ale nie 
wszyscy dożyli radości zejścia 
na ląd. Na przybycie „Car
pathi" u nabrzeży portu no
wojorskiego czekało 10.000 o- 
sób, sztab lekarzy, siostry 
Czerwonego Krzyża, ambulan
se. Trzydziestu wyczerpanych 
rozbitków zr.tarło na skutek 
przemarznięcia na pokładzie 
statku-wybawcy. Ogłoszenie

TRAGICZNA
Niedzielny wieczór z 14 na 

15 kwietnia upływał w nor
malnej, wesołej atmosferze. 
Jedni balowali, inni byli za
jęci grą i obliczali swe finan
sowe szanse wobec wahań ak
cji na giełdzie. Kapitan Smith 
z trudem opierał się Ismayowi 
— dyrektorowi „White Star 
Line", który miał ambicję po
bicia rekordu szybkości. 
Wbrew rozsądkowi „Titanic" listy ofiar pociągnęło za sohą 
przyspieszał kurs do 23 wę- ' ’ .......
złów na godzinę i na polece
nie Ismaya zmienił rutę. Je
szcze po bankiecie wśród ma
rynarskiej braci strzelały kor
ki od szampana. Marynarz na 
maszcie, który miał baczyć na 
córy lodowe, usnął upojony. 
O godz. 23.40 statkiem wstrzą
snęło. Było to zderzenie 
z górą lodową.

Załogę powołano do stanu 
alarmowego. Przerwano zaba
wy. budzono tych, którzy zdą
żyli udać się na spoczynek. 
Nikt nie wierzył w możliwość 
zatonięcia. W eter popłynęły 
pierwsze depesze — „Struck 
iceberg! Send help — Tita
nic". Dzielny radiotelegrafista 
Philips podawał dokładne po
łożenie statku. Jego „marco- 
nigramy" przejęły: „Olimpie", 
„Carpathi", Cincinnati" I 
„Virginia" i kierowały się na 
pomoc. Najbliżej przepływają
ca „California" na skutek de
fektu aparatów radiotelegra-

dalszy posiew śmierci. Wielu 
na wieść o zoon;e najbliższych 
odebrało sobie życie. Niema'o 
kłopotu powstało na giełdach, 
w towarzystwach ubezpiecze
niowych, w... dyplomacji.

Rozpisana subskrypcja r.a 
ofiary katastrofy data w sa
mym Londynie 1.5 min koron, 
przeprowadzano adopcje dzie
ci zaginionych rodziców, kon
struktorzy przystąpili do o- 
pracowania nowych typćw 
sprawnych łodzi ratunkowych. 
Na statkach angielskiej i ame
rykańskiej bandery flagi opu
szczono do połowy nwsztów. 
Nawet interpelacja w Senacie 
w sprawie wystąpienia ra 
drodze sądowej przeciw kie
rownictwu żeglugowego towa
rzystwa „White Star Linę” 
była echem tragicznego SOS 
spod Nowej Fundlandii.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

HUMOR
— RYS. B. DZIEKAN

ni w dziale muzycznym sklepu Do
mu Książki przy Placu Centralnym.

— Prcszę o piosenkę zaczynająca 
się od fis. a kończącą się w urzę
dzie stanu cywilnego!

POSZUKIWANY INSTRUMENT

Krótki wywiad w sklepie z instru
mentami muzycznymi:

— Jakie instrumenty można uwa
lać obecnie za najpopularniejsze w 
Nowej Hucie?

— Fisharmonie — odpowiada kie
rownik sklepu. Już sama harmonia 
nikomu nie wystarczy.

a Rozrywki umysłowe ♦ Roirywki umysłowe ♦ Rozrywki

OOŻÓWO
sza papieru drukarskiego. 15. cyrk 
lodowcowy, 17. wytwornie 1 szy
kownie ubrany, 13. uprzywilejo
wany kolor w kartach. 19. Imię 
żeńskie, 20. główny zapaśnik w

POZIOMO: 4. zwrot staropolski, 
7. rzeka w ZSRR, uchodząca do 
Wołgi, 11. machina wojenna do 
miotania kamieni, używana w 
dawnym wojsku, 13. waga arku

walce byków, 23. smaczny owoc 
południowy. 24. osiedle pod War
szaw i, 25. zdrobniale imię żeń
skie, 2s. rzeka, nad którą poło
żone jest Lesko.

PIONOWO: 1. wzorzysta tkani
na do zawieszania na ścianie, 
2. przyrząd w postaci metalowej 
piszczałki stroikowej, 3. rodzaj 
alei spacerowej. 5. starożytne 
miasto portowe we wschodniej 
Hiszpanii nad Morzem Śródziem
nym, 6. prycza z desek. 3. naro
dowa potrawa Włochów, 9. daw
ne Indiańskie państwo Inków, 
podbite przez Pizarra, 10. scena 
czworonożnych artystów. 12. re
prymenda, 14. siostra Balladyny. 
13. wyspa koralowa, 21. tytuł 
wielkich feudalów abisyńskich, 
22. składnik gazu świetlnego.

ZMIENIANKA
Dwie środkowe litery po

danych wyrazów pozamie
niać tak, aby powstały nowe 
słowa sześcloliterowe, a na
stępnie z nowych liter odczy
tać kolejno rozwiązanie.

PANIKA 
PŁONKA 
SZLAKA 
KOŁPAK 
KRATKA 
KOMORA

TARANT
PALOMA 
POLEWA 
KLATKA 
SPODEK 
KOLĘDA

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 23. 
II. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
percie „Rozrywki umysłowe”, 
wśród Czytelników. którzy na- 
deślą przynajmniej Jedną prawi- 
dtową odpowiedź, redakcja roz
losuje BONY KSIĄŻKOWE.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 5 (269) 

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 2. Gwatemala, 9.
swar, 11. kreton, 12. Ajaks, 15. 
Atena, 16. prefekt, 18. Aar, 19. To
ra, 21. owa, 24. Serapis, 26. Natal, 
36. narów, 31. izotop, 33. krab, 
34. karoseria.

PIONOWO: 1. gwara, 2. graf, 
3. Tly (Tadeusz Kościuszko), 4. 
era, 5. meta, 6. Ate. 7. lon, 8. 
ananas, 10. ajer, 13. Ket, 14. skos, 
16. parnlk, 17. tren, 20. ara, 21. o- 
pór, 22. wiwat, 23. lato, 25. arka, 
27. Aza, 28. tor, 29. los, 32. PE 
(Paul Ehrlich),

Eez słów

umysłowe gg
ROZSYPANKA

Trzeźwi rodzice — zdro
we dzieci!

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 6 (270) 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 2. Canaletto, 9. w^- 

ta, 11. Agata, 12. rep, 13. rata, 14. 
ar, 15. syn, 16. Baro, 17. amo, 
18. złoto, 19. nagan, 20. akr, 21. 
Roma, 24. ara, 25. Ba, 26. lupa, 
27. Ewa, 28. tatar, 29. rana, 30. 
Smosarska.

PIONOWO: 1. baryłka, 2. cap, 
X nara, 4. agar, 5. Latona, 6. eta, 
7. ta, 8. obrona, 10. tenor, 14. ama- 
rant, 15. szabas, 16. Boruta, 17. 
agawa, 22. opar, 23. Mars, 26. las, 
27. era, 28. to.

CZY ZNASZ 
ICH NAZWISKA?

Mikołaj Rej.
AUTORZY: Mann, Iwaszkie

wicz, Kraszewski, Orzeszkowa, 
Łoziński, Andrzejewski, Jeż, Rey
mont, Erenburg, Jirasek,


